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Po próbie zamachu na papieża

Szokujące doniesienia 
agencji zachodnich

PARYŻ, L IZB O N A  PAP. Próba zamachu na przebywające­
go w  P ortuga lii papieża Jana Pawła I I  nadal budzi w ie lk ie  
zainteresowanie św iatow ej prasy. W relacjach na ten temat 
znalazł się nowy, n ie jako polski, element: po jaw iły się in fo r­
macje, wprawdzie jeszcze niepełne, że zamachowiec. Juan Fer- 
nandez Krohn, przebywał w  ubiegłym roku w Gdańsku, 
uczestnicząc w  zjeździe „Solidarności”  oraz nawiązując kon­
ta k t z je j przywódcami...

N r 85 (11 467) Rok założenia 1945 N akład: 100 000 eg*.

OTO w  serwisie in fo rm acy j­
nym  rozgłośni francuskie j Frań 
ce -In te r 14 bm. w  relacjach 

temat próby zamachu na 
papieża stwierdzono, że Fernan

(Dokończenie na »t r . 3)

Wkrótce 
wizyta 

przyjaźni 
w Bułgarii

W A R SZAW A PAP. N a za­
proszenie sekre ta rza  gene ra l­
nego KC B P K . przew odn iczą­
cego Rady P aństw a L u d o w e j 
R e p u b lik i B u łg a r ii Todora  
Ż iw k o w a  w  na jb liższych  
dn iach  złoży o f ic ja ln ą  w izy tę  
p rz y ja ź n i w LR B  p a rty jn o -p a ó  
s tw ow a  delegacja P R L  pod prze 
w o d n ic tw e m  I  sekre ta rza  KC 
PZPR. prezesa R ady  M in i­
s trów  PR L. przewodniczącego 
W o jsko w e j Rady Ocalen ia  Na 
rodowego, gen. a rm ii W o jc ie ­
cha Jaruzelskiego.

„Serce” w sprzedaży 
-  od c zw artku

K S IĄ Ż K A  za m akulaturę 
jest już wydrukowana, pocięta, 
zszyta. Do akc ji przystępuje te­
raz „Ruch” , k tó ry  odbiera ła ­
dunek ze Szczecińskich Zakła­
dów Graficznych, sporządzi roz 
dzie ln ik i rozwiezie do wyzna­
czonych kiosków. A b y zapew­
nić równoczesną sprzedaż we- 
wszystkich wyznaczonych punk 
tach — poczekać trzeba będzie 
do czw artku, 20 bm. Tego dnia 
po południu rozpocznie się 
sprzedawanie „Serca”  wszyst­
k im  posiadaczom talonów.

P O D K R E Ś LA M Y  jeszcze raz in ­
fo rm a c ję  o ty m  „k ie d y ” : w  czw ar­
te k  po p o łudn iu , poniew aż książe-z 
ka  do-trze do k io skó w  razem  z „ K u  
r ie re m " nie wcześnie j. Poniew aż

(Dokończenie na str. 8)

Zmiany w  projekcie ustawy em erytalnej

Likwidacja
starego portfela

Komunikat
władz polskich
W ARSZAW A PAP. 16 bm. w  

głównym  wydaniu Dziennika Te 
lew izyjnego odczytany został 
kom unikat następującej treści:

„W  ostatnich dniach świato­
wa opinia publiczna została po 
ruszona wiadomością o ko le j­
nej próbie zamachu na życie 
papieża, Jana Pawła I I.  Wśród 
in fo rm ac ji i  komentarzy praso­
wych związanych z tym  fa k ­
tem, na szczególną uwagę za­
sługują szokujące wiadomości 
podane przez Agencję France

(Dokończenie na str 3) 

Przed wizytą w W . Brytanii

W ARSZAW A PAP. P ro jekt nowej ustawy em erytalno-ren­
tow ej został przekazany Radzie M in is trów . Jeśli będzie za­
akceptowany, pow inien się znaleźć w  Sejmie w  tak im  te rm i­
nie. by refo rm a systemu emerytalno-rentowego mogła wejść 
w  życie od 1 stycznia 1983 r. O założeniach re fo rm y w ie lo ­
k ro tn ie  in form ow aliśm y. A  oto najważniejsze zmiany, jak ie  
wprowadzono do najnowszej redakcji p ro jektu  ustawy, k tó ­
re j założenia generalne w ytyczy ł IX  Zjazd PZPR.
SPRAWĄ G ŁÓW NĄ jest U- tem utraconego zarobku. Zm ia- 

kw idacja  „starego portfe la ”  na w stosunku do poprzedniej 
em erytur i rent, t j.  w yrów na- w e rs ji p ro je k tu  ustawy polega 
nie dysproporcji w poziomie na ustaleniu —■ na podstawie 
świadczeń, zależnych jedynie od faktycznego, a nie przewidywa 
daty ich przyznania. Punktem  nago wzrostu płac w  uib.r. — 
wyjścia będzie tu  przeliczenie nowych, wyższych w ielkości 
wszystkich świadczeń przyzna- procentowych tego wzrostu. O- 
nych przed 1 sierpnia 1981 r. znacza to po prostu większą 
od nowej podstawy w ym iaru, podwyżkę em erytur i ren t niż 
podwyższonej w ta k im  stop- przewidywano pierw otn ie. Z u- 
niu, w  jak im  do tego czasu wagi na znaczne koszty te j ope 
wzrosła przeciętna płaca nom i- ra c ji (ode. 60 m ld  z ł w  skali 
nalna od roku przyznania eme- rocznej) proponuje się ją roz- 
ry tu ry  i renty. Chodzi o to, by łożyć na dwa etapy — do 1934 
em erytura stała się ekw iw a łen roku z tym , że osoby, k tóre o-

-------- —* siągną w iek 75 la t  do końca
b r „  otrzym ałyby pełną kwotę 
podw yżki już w  styczniu 1983 
roku.

D R U G A  operac ja , ju ż  o c h a ra k ­
terze system ow ym , po lega łaby na 
w p row adzen iu  od przyszłego ro k u  
nowego m echanizm u stałego pod­
wyższania św iadczeń stosow nie do 
w zros tu  płac. Ta w a lo ryza c ja  
e m e ry tu r ł  re n t m a zapobiegać 
tw o rz e n iu  się od now a „s ta rych  
p o r t fe li” .

K o le jn a  zm iana — to  w łączenie 
w yp ła ca n ych  obecnie rekom pensat 
do system u em e ry ta ln o -re n to w e g o . 
podobnie zresztą 1ak to  ma nastą­
p ić w  odn ies ien iu  do system u za­
s iłk ó w  rodz innych . Podstawą w y ­
m ia ru  e m e ry tu ry  i  re n ty  b y ła b y  
zatem  łączna k w o ta  za robku  i  re­
kom pensaty. W iąże się z ty m  p ro ­
pozyc ja  us ta len ia  ko rzys tn ie jszych  
zasad w y m ia ru  e m e ry tu r i  re n t, 
zapobiega jących  sku tko m  degresji. 
Np. e m e ry tu ra  b y ła b y  ob ljczana w

sposób n a s tępu jący : 100 proc. pod­
staw y je j  w y m ia ru  do k w o ty  3 tys. 
zł oraz 55 proc. nad w yżk i ponad 
te  kw o tę .

I  jeszcze jedna zm iana: w  n a j­
now szym  p ro je kc ie  zrezygnow ano 
z okreś len ia  górnego pu łapu  em e­
ry tu r  i  re n t. U rzym ano propozycję , 
by św iadczeni« to  n ie  p rzekraczało 
100 proc. za robku  przy ję tego  do  je ­
go ob liczan ia  (ponad te n  pu łap  w y

państwowego). P ie rw o tn ie  je dnak  
p roponow ano w prow adzen ie  dodat­
kow o  zasady, że e m e ry tu ra  lu b  
ren ta  n ie  może przekraczać sied­
m io k ro tn e j p łacy  m in im a ln e j. O- 
becnie od tego  się odstępu je , a ba r 
dzo w ysok ie  e m e ry tu ry  i  re n ty  bę­
dą ograniczane ta k  samo ja k  wszel 
k ie  Inne w ysok ie  dochody — prze« 
system  poda tkow y.

Obradowała
Bada Państw a

15 BM . odby ło  się w  Belwederze 
posiedzenie R ady  Państwa, na k tó ­
ry m  rozpatrzono p rog ram  dz ia łan ia  
Sądu N ajwyższego na kadencję  
1982—1987.

Rada Państw a uw zg lę d n iła  p roś­
b y  21 osób o nadanie o byw a te ls tw a  
polskiego.

W zw iązku  7. rezygnacja  p ro f. J. 
Szczepańskiego z fu n k c j i  członka  
Rady Państw a wobec pow ierzen ia  
m u obow iązków  przewodniczącego 
Rady Społeczno-G ospodarczej p rzy  
S ejm ie PU L. Rada Państw a w y ra ­
z iła  J . Szczepańskiem u podziękow a 
n ie  za w ie lo le tn i w k ła d  w n ies iony 
w  je j  prace.

Co dobre dla psa, dobre i dla jego pana?

Dopóty dzban... szampon nosił
W POŁOWIE października ub. 

roku pracownicy Wydziału d>s. 
Przestępstw Gospodarczych KM 
MO w Szczecinie wszczęli śledz­
two. Istniało bowiem domniema­
nie, że w gigantycznej ilości 
szamponów zagranicznych sprowa 
dzaoych do Polski, spora jego 
część trafia do szczecińskich 
punktów skupu za pośrednictwem 
dobrze zorganizowanej grupy hur 
towników mających bliskie kon­

takty z zagranicznym dostawcą. 
Co prawda przywóz środków czy­
stości do kraju nie był i nadal 
me jest zabroniony. Jednak istnie­
je przez nikogo nie zawieszony 
przepis, że skoro towary te me 
sq wykorzystywane do własnych 
potrzeb przez „importerów” , a sta 
nowią przedmiot zarobkowania, 
należy ten fakt zgłosić w Wy­
dziale Finansowym który naliczy 
odpowiedni podatek.

Bardzo też szybko ustalono, że 
promem cumującym w świnouj­
skim porcie, znaczne ilości szam­
ponu przywożone są przez oby­
watela jugosłowiańskiego Lublju- 
sza P. Szamoon ten — co tak 
że ustalono — jest odbierany 
przez mieszkańca Szczecina Kazi­
mierza G. llstalcno też, że w 
dniu 15 października 1981 roku

(Dokończenie na str 2)

W yciągajm y
nauki...

M IN ĘŁO  5 miesięcy od 
ogłoszenia stanu wojenne­
go, Przed kilkom a dniam i 
opublikowano w  prasie bi­
lans dokonań tego okresu, 
trzeźwą i  obiektywną pró­
bę oceny. sytuacji. W yiuka- 
lo z n ie j niezbicie, że k ra j 
zmierza do stab ilizacji w  
ry tm ie  coraz bardziej spo­
ko jne j pracy i rzeczowej dy 
skusji nad tym , co zostało 
jeszcze do zrobienia. 13 
maja próbowano jednakże 
— po a rty le ry jsk im  przygo 
towaniu zagranicznych o-

(Dokończęnie na str. 2)

Niedziela w Zamku

W stronę folkloru
TO B Y ŁA  JUŻ 14 Niedziela 

w Zam ku i tak jak poprzed­
nich 13 ciesząca się ogromną 
frekwencją. Choć zabrakło k i l ­
ku koronnych, na jpopu larn ie j­
szych pozycji (nie było lip . spot 
kania z magią i- psychotroniką, 
m uzyki rockowej ani jazzu) to 
co się wczoraj działo w  Zamku 
Książąt Pomorskich zaintereso­
wało tysiące szczecinian.

Zgodnie z przew idywaniam i 
doskonale wypadł „b lok  dla 
dzieci”  dyrygowany przez Jac­
ka Bukowskiego. Podobało się 
dziecięce przedstawienie „Szew 
czyka D ra tew k i”  w  wykonaniu 
teatrzyku z „Pocztyliana” , dzia

(Dokończenie na str. 2)

Wątpliwości
papieża

R ZYM  PAP. Papież Jan  Paw eł 
U  ośw iadczył, iż jego p lanow ana 
w iz y ta  w W ie lk ie j B ry ta n ii — m i­
m o sw e j h is to ryczn e j w ag i — je s t 
w ą tp liw a  z pow odu k ryzysu  fa l-  
k landzk iego  W przem ów ien iu  do 
t łu m u  w ie rn ych  zgrom adzonych w  
n iedzielę na Piacu Św iętego Pro* 
tra . O jc iec Ś w ię ty  — po po w ro ­
cie do R zym u z cz te rodn iow e j po­
d róży  do P o rtu g a lii — pow iedzia ł, 
iż zdaje sobie spraw ę z duchow ych 
przygotow ań i oczekiw ań, jalcie 
w iaża k a to lic y  b ry ty js c y  z jego 
w izy ta . N iestety, znane dobrze wy­
darzenia na po łu d n io w ym  A tla n ty ­
ku  zachw ia ły  te  oczek iw an ia  sta­
w ia jąc  m ożliw ość te j podróży pod 
znak iem  zapytan ia.

P rzew idyw ana  podróż papieża do 
W ie lk ie j B ry ta n ii,  k tó ra  ma ro ** 
począć się 28 m aja. oceniana je9 t 
p r /e z  K ośc ió ł ja k o  h is to ryczne wy­
darzenie na drodze do p o je d n a n i*  
m iędzy k a to lik a m i i  anglikananU.

Falklandy —  Malwiny

Działania
wojenne

W  BUENOS AIRES oficja lnie’ 
potwierdzono w  sobotę in fo r­
mację o b ry ty jsk im  ataku lo t­
niczym na Borbon (Pebble) — 
małą wyspę leżącą na półnoe 
od Falklandów. Według komun! 
ka tu  argentyńskiego, w  w yn i­
ku  te j operacji Argentyna sitra 
eiła trzy  samoloty wojskowe. 
Źródła argentyńskie mówią o  
ostrzelaniu wyspy przez b ry ty j­
ski okrę t wojenny. Natomiast

(Dokończenie na str. 3)

Przywrócenie
łączności telefonicznej
JA K  informuje rze czn ik  p ra sowy* 

na wniosek wojewody szczeciń­
skiego, minister łączności przy­
wrócił od soboty — 15.V. br łącz­
ność telefoniczną wewnątrz woje­
wództwa. Od poniedziałku — 17.V. 
br. została również przywrócona 
łączność telefoniczna międzymia­
stowa.

W obu przypadkach łączenie 
odbywa się ręcznie, rozmowy na- 
eży zamawiać poprzez centralę 
riiędzy miastowa
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Nadzwyczajne Plenum KŚ Oświaty PZPR

Ocena sytuacji wychowawczej
w szczecińskim szkolnictwie

P IĄTK O W E nadzwyczajne Plenum Kom ite tu  Środowisko­
wego O światy PZPR, poszerzone o uczestniczących w  nim  
szkolnych sekretarzy POP poświęcone było ocenie sytuacji w 
szczecińskim szkolnictw ie w  obliczu udziału młodzieży w u l i­
cznych zajściach oraz ustaleniu sposobów przeciwdziałania w y­
chowawczego nauczycieli wobec uczniów, poddawanych nie­
pożądanym wpływom  i zachęcanych do demonstracji.
W PROW ADZENIA do dysku- chice m łodych ludz i kształto­

wi dokonał sekretarz K om ite tu  wanych inaczej przez nauczy- 
frodowiskowego O światy PZPR cie li — inaczej przez dom ro- 
kndrzej Bernyś. Wskazał on dzinny, na wpa jan iu  młodzieży 
ta niedobrą atmosferę panują- negatywnych w stosunku do 
ej w  niektórych szkołach, spu- państwa i porządku prawnego 
koszenia dokonywane w  psy- postaw.

Wyroki 
za profanację
TA R N Ó W  PAP. 14 bm, przed Są­

dem  R e jo n o w ym  w  T a rn o w ie  za­
p a d ł w y ro k  w  try b ie  przyspieszo­
n y m  na 38-letnlego in żyn ie ra  W i­
to ld a  Z., starszego spec ja lis tę  w 
je d n y m  z ta rn o w s k ic h  b iu r  p ro ­
je k tó w , k tó ry  będąc w  s tan ie  n ie­
trze źw ym  dopuśc ił się p ro fa n a c ji 
f ig u ry  M a tk i B osk ie j. W ydarzen ie  
to  m ia ło  m ie jsce  13 bm . o godz. 
22.30. Spraw ca został u ję ty  d z ię k i 
szyb k ie j a k e ji MO. O skarżony przy 
ana ł się do zniszczenia f ig u ry . Sąd 
w y m ie rz y ł m u  ka rę  10 m iesięcy po­
zbaw ien ia  w o lności.

K R A K Ó W  PAP. W K ra k o w ie  
m ia ło  m ie jsce zbezczeszczenie f la ­
g i państw ow e j. Na R yn ku  G łów ­
n y m  w  ty m  m ieście  34-le tn i A n ­
drze j W. i  26-Ietni Józef K ., bę­
dąc w  stan ie  n ie trzeźw ym , p oda rli 
flagę , a następnie jeden z n ich  
czyśc ił n ią  bu ty .

Spraw a tego oburza jącego czynu 
znalazła  sw ó j ep ilog  w  sądzie. Sąd 
R e jonow y w  K ra k o w ie  uzna ł w inę  
obu oskarżonych  za udow odn ioną 
1 skazał A nd rze ja  W. na 1 ro k  po­
zbaw ien ia  w o lnośc i, a Józefa K . na 
ka rę  1 ro ku  i  4 m ies ięcy pozba­
w ie n ia  w o lności. W s tosunku do 
obu oskarżonych n ie  zastosowano 
w aru n ko w e g o  zawieszenia w y k o n a ­
n ia  k a ry . D oda tkow o  sąd zarządził 
w p łacen ie  przez obu  oskarżonych 
po 5 tys. z ło tych  na rzecz Zw iązku  
In w a lid ó w  W o jennych  PRL.

Zbezczeszczenie
cmentarza w Olsztynie
W A R S ZA W A  P A P . W nocy Z 14 

na 15 bm. na cm en ta rzu  k o m u n a l­
n y m  w  O lsztyn ie  n ieznan i spraw cy 
zbezcześcili 40 g robów . N a jb a rd z ie j 
u c ie rp ia ło  M auzoleum  Zasłużonych 
F u n k c jo n a riu szy  M i l ic j i  O byw a te l­
sk ie j i  SB. W  sp raw ie  te j p ro w a ­
dzone je s t energ iczne śledztwo.

P R Z E D S T A W IA JĄ C  u w a g i do 
d ysku s ji, w ic e k u ra to r ok ręgu  szkol 
nego Tadeusz Sobczyńskd p rzeka­
zał zebranym  pod uwagę fa k ty  
dystansow an ia  się przez n ie k tó ry c h  
n a u czyc ie li od  zadań w ych o w a w ­
czych, ja k ie  nak łada  na n ic h  ich  
fu n k c ja , k ładzen ia  przez śro d o w i­
sko nac isku  na jego praw a p rzy  
p rzem ilczan iu  obow iązków  i  po­
s taw  n a u czyc ie li, to le ra n c ji wobec 
łam an ia  d y s c y p lin y  i  re g u lam inu  
szkolnego przez uczn iów .

W to k u  d y s k u s ji wobec tak iego  
stanu pa d ły  w n io s k i o samoocenę 
nauczyc ie li pod ką te m  ic h  lo ja ln o ­
śc i w  w y p e łn ia n iu  zadań w y c h o ­
w aw czych . rozpa trzen ia  ic h  p rze ­
konań  po lityczn ych , k tó re  rz u tu ją  
na sytuac ję  w  p laców kach  ośw ia to ­
w ych.

W yp o w ie d z i k o le jn y c h  pedago­
gó w  z ło ży ły  - się na bardzo tru d n y  
obraz dz is ie jsze j szko ły  t p ra cy  z 
m łodzieżą. Podnoszono kw estie  o- 
bo ję tnośc i rod z icó w  w obec szko l­
nych  p rob lem ów  ic h  dz iec i, w a lk i 
o  m u n d u rk i szkolne, n ieko rzys tne ­
go w p ły w u  środków  masowego 
przekazu na m łodzież, b łędów  po­
p e łn ianych  przez re so rt w  tw o rze ­
n iu  zm ia n  system u organ izacy jnego 
nauczania, nauczyc ie lsk iego  pow oła 
nia. tego, czego n ie  p o w in n i się 
dopuszczać nauczyc ie le  ja k o  p ra ­
cow n icy  państw ow i, t ro s k i o m ło ­
dzież k o n flik to w ą .

Dużo m ie jsc# za ję ła  w  d ysku s ji 
sprawa a u to ry te tu  szko ły , ocenia­
n e j przez różne środow iska , k tó ­
re same n ie  są pozbaw ione w in y  
w  s tw a rza n iu  n a p ię tych  sy tu a c ji. 
Podkreś lano  w ie lo k ro tn ie , że w y ­
chow u je  n ie  ty lk o  szkoła, a le  i  ca­
łe  społeczeństwo.

N ie  sposób w  k ró tk im  sprawozda 
n iu  p rzytoczyć n ie zw yk le  ważne 
zagadnienia, z k tó ry m i m us i sobie 
poradz ić  dzisiejsza szkoła. W ró c i­
m y do n ic h  w  na jb liższym  czasie 
w  obszernej p u b lik a c ji.

D yskus ję  podsum ow ał sekre ta rz  
K M  PZPR B o n ifa c y  W-iącek.

U czestn icy p lenarnego posiedze­
n ia  u c h w a lil i w n io s k i do re a liza c ji 
przez w szystk ie  POP ł  ra d y  pedago 
giczne szkó ł naszego w o jew ódz tw a , 
zalecając m . Im. dokonan ie  w e­
w n ę trzn ych  ocen s y tu a c ji w  każ­
d e j szkole o raz usta len ie  zasad w e­
r y f ik a c j i  ś rodow iska  nauczyc ie lsk ie  
go i  w ła d z  ośw ia tow ych.

G re m iu m  to  w ystosow a ło  ró w ­
n ież ape l n a u czyc ie li — cz łonków  
PZPR  do środow iska  nauczyc ie l­
sk iego  i  m ieszkańców  miiasta 
Szczecina.

(Jf)

Puchar Polski

Pogoń — Lech 
we Wrocławiu

J A K  nas p o in fo rm o w a ł k ie ­
ro w n ik  se kc ji p i łk i  nożne j 
M KS Pogoń K . Lew anow icz, 
do szczecińskiego k lu b u  w p ły ­
ną ł te le ks  z PZPN , donoszący 
o p rzen ies ien iu  fina łow ego 
sp o tka n ia  n P uchar P o lsk i — 
p o g o ń  — Lech z W arszawy 
do W roc ław ia . Mecz odbędzie 
się w ięc 19 bm . o godz. 17.15 
na s ta d io n ie  Śląska.

Zatrzymano 636 osób

Konsekwencje
w obec winnych 

zakłóceń 13 bm.
W A R S Z A W A  PAP. Ja k  d o w iadu ­

je  s ię  P A P  — w  d n iu  13 bm . na 
te re n ie  k ra ju  organa porządkowe 
z a trz y m a ły  636 osób, z tego 569 za 
za k łó ce n ie  porządku publicznego i  
67 osób — za o rgan izow an ie  a k c ji 
p ro te s ta c y jn y c h . P onadto in te rn o ­
wano 43 osoby. 50 k ie ro w co m  u ży ­
w a ją c y m  sygna łów  d źw ię ko w ych  i  
św ia te ł m iędzy  godz. 12.00—12.15 za­
trzym a n o  p ra w a 'ja z d y . a p rzec iw ko  
176 sporządzono w n io s k i do ko le ­
g iów  do sp raw  w ykroczeń.

W obec osób p rze ja w ia ją cych  
szczególną a k tyw ność  w  akc jach  
p ro te s ta cy jn ych  w  zakładach p ra ­
cy, d y re k c je  zastosow ały ś rodk i 
d ysc y p lin a rn e , ze zw o ln ie n ie m  na­
tyc h m ia s to w y m  z p racy  w łącznie.

Spotkanie u wojewody szczecińskiego

0 sprawach komunalnych
— meodświęłnie

W Z W IĄ ZK U  z obchodzonym niedawno Dniem Kom unal­
nych wojewoda szczeciński STANISŁAW  M ALEC p rzy ją ł 14 
bm, grupę zasłużonych pracowników te j dziedziny gospodar­
k i, reprezentujących zakłady ze Szczecina i terenu wojewódz­
twa. W  spotkaniu uczestniczył sekretarz K W  PZPR w Szcze­
cinie STEFAN M AKSYM OW .
C H O Ć  fo r m a ln y m  p re te k s te m  s to p n iu  regene rac ji części i  pod- 

do  z o rg a n iz o w a n ia  s p o tk a n ia  k o le i p ra co w n icy  p r z e d o ­
s ta ło  s ię  ś w ię to  z a w o d o w e  p r a -  b io rs tw  gospoda rk i m ieszkan iow e j 
c o w n ik ó w  g o s p o d a rk i k o m u n a ł-  zw ra c a li uw ase na t t u t o o & i  w  re - 

„w , m on itow an iu  bu d yn kó w . W  dz iedzi-
ńC j  —  a  W  n a s z y m  w o je  w ó d z -  n j e d oskw ie ra ją  n ie  ty lk o  k ło -  
t-W ie ic h  lic z b a  p rz e k ra c z a  14 po ty  zaopatrzeniow e, ale też b ra k  
ły s .  o só b  —  d y s k u s ja  n ie  b y ia  fachow ców  <np. dekarzy i  zdunów ) 
J ,  , ,  . /  „  t i . - » - , , , , , ; « »  oraz — w  w ie lu , n ieste ty , p rzypad -

w c a le  o d ś w ię tn a . P r a c o w n ic y  jęgęjj — b ra k  n a leży te j t ro s k i m iesz 
p r z e d s ię b io r s tw  k o m u n a ln y c h  kańców  o  dom y i  ic h  otoczenie. 
rPTvr#>7Pnhiiacv ró ż n e  z a w o d y  Na zakończenie spo tkan ia  w o ję - r e p r e z e n u i ją c y  r o . i e  y  w oda szczeciński z łoży ł p ra co w n l-
—  k ie r o w c ó w ,  a d m in is t r a to r ó w ,  ko m  gospodark i ko m u n a ln e j g ra tu - 
p r a c o w n ik ó w  z ie le n i m ie js k ie j  iac je  z okazu  ic h  św ięta, podzię- 
i  z a k ła d ó w  o c z y s z c z a n ia  m ia -  k o w a ł za do tychczasow y tru d  i  za-

, , . . .  ____ , „ . J  p e w m ł O pom ocy w  rozw ią zyw a n iu
s ta  m ó w i l i  O s w o je j  co  d z ie ń  n a jtru d n ie js z y c h  p rob lem ów  zaopa- 
n e j  p ra c y ,  t ru d n o ś c ia c h ,  ta k ż e  trze n io w ye h ; zaapelow ał o  e fe k ty w  
o  a u te n ty c z n y c h  o s ią g n ię c ia c h .

ZW R AC AN O  u w a «  ó rrede  w azy- - „ 5 %  
■ « “ »  w o lew ództw a.

lu  p rzeds ięb io rs tw ach — zwłaszcza _ __ZL
.. W o je w ó d zk im  P rzeds ięb io rs tw ie  
K o m u n ik a c ji M ie js k ie j 1 M ie jsk im  
P rzeds ięb io rs tw ie  Oczyszczania — 
b ra k u je  części zam iennych, odzie­
ży o ch ronne j. Itp . Za łog i ty c h  za­
k ła d ó w  w iążą  duże nadzie je  z za­
po w ia d a n ym i dostaw am i nowego 
ta b o ru , ale n ie  zw a ln ia  to  ich  — 
co podkreś lono  — z koniecznośc i 
prow adzenia w  w iększym  n iż  dotąd

W  stronę folklory
(Dokończenie ze str. 1)

twa wyszumiała się w grach i 
konkursach (do k tórych wciąg­
nięto nawet rodziców).

H A S Ł E M  p rzew odn im  N iedz ie li 
b y ła  sztuka ludow a  b liż e j m iasta 
I  rzeczyw iście  — fo lk lo r  nadaw ał 
to n  ca łem u p rog ram ow i. A tm o sfe ­
ra p raw dziw ego fe s tiw a lu  m u zyk i 
lu d o w e j panow ała  w  p o łu d n ie  w 
P o łu d n io w e j G a le r ii Z am ku  i  na 
zew ną trz , gdzie także p ro d u k o w a li 
się p ieśn iarze, kape le  1 tancerza 
g ru p  fo lk lo ry s ty c z n y c h  Z ie m i Szcze 
c iń s k ie j.  N ie  b y ł to  oczyw iście  ten  
tę tn ią c y  życ iem  fo lk lo r  g ó ra lsk i, 
k ra k o w s k i, rzeszowski czy k ie le c ­
k i w  o ry g in a le , ale zupełn ie  p rz y ­
zw o ita  s ty liza c ja , pełna szczerego 
zapału.

Ochoczo słuchano i  żyw o  o k la sk i­
w ano ,,Z ło tego K łosa”  z G o len io ­
wa. P y rz y c k ą  Kapelę Ludow ą. Ze­
spół P ie śn i i  Tańca Z ie m i P yrzyc- 
k ie j,  s ta rga rdzką  „D e ch ó w kę ”  i  
„B a n d o skę ”  z M ie lęc ina  oraz „N ie ­
spodziankę”  z N o w ie lln a .

M o ty w  lu d o w y  zd o m in o w a ł w y ­
s ta w y zam kow e, przez k tó re  wczo­
ra j p rz e w in ę ły  się se tk i zw iedza ją ­
cych. W yko rzys ta n o  osta tn ią  szan­
sę o b e jrzen ia  w y ro b ó w  szczeciń­
sk iego  rzem iosła  artys tycznego, bar 
dzo c ie ka w a  okazała się p rezenta­

c ja  p la s ty k i lu d o w e j i  am a to rsk ie j, 
w łaśn ie  w czo ra j uroczyście  o tw a r­
ta.

W ie lk i J a rm a rk  P ersk i, na k tó ­
ry m  bezsprzecznie d o m in o w a ły  
k s ią żk i. a ty m  razem  widoczne 
b y ły  rów n ież rękodzie ła  tw ó rcó w  
lu dow ych , c ieszy ł się re ko rd o w ym  
powodzeniem

M iły m  zaskoczeniem d la  o rg a n i­
za to rów  b y ło  n iek łam ane  za in te re ­
sow anie fo lk lo re m , g łów n ie  ro d z i­
mą m uzyką  ludow ą . A b y  posłuchać 
lu d o w ych  p ieśn i, ka p e l p rzy jrzeć  
się lu d o w y m  tańcom  p rzysz li lu ­
dzie m łodzi, poko len ie  w yhodow a­
ne od k o ły s k i na rocku . Ten zna­
m ie n n y  fa k t  w a rto  odnotow ać ( i 
zdyskontow ać ja k o  jeszcze jeden 
sukces N ie d z ie li w  Zam ku).

(ław)

20 osób rannych

Wypadek drogowy
w Warszawie
W A R S ZA W A  PAP. 16 bm . po po­

łu d n iu  na u lic y  W o lsk ie j w  W ar­
szawie m ia ł m ie jsce pow ażny w y ­
padek d ro g o w y  — doszło do zde­
rzenia au tobusu z tram w a jem . W 
w yp a d ku  ra nnych  zostało oko ło  20 
osób; k ilk a  z n ic h  z n a jd u je  się w 
s tan ie  c iężkim .

Tu toto
PP Tota lizator Sportowy za­

wiadamia,' że 16.5.1982 r .  w  stu 
diiiu TVP w  Warszawie odbyły 
s ię  dwa losowania Dużego Lo t­
ka.

I  losowanie:
2 — 5 — 31 — 40 — 42 — 44 

dod. 23
I I  losowanie:

6 — 16 — 29 — 35 — 38 — 39

Dopity dzban... szampon nosi
(Dokończenie ze str. 1)

Lubljusz P. przywiózł do Świnouj­
ścia samochodem dostawczym 
4 000 litrów szamponu, który je­
szcze w tym samym dniu Kazi­
mierz G. dostarczył do magazynu 
punktu skupu PUPiK „Ruch" w 
Szczecinie inkasując z-a tę hurto­
wą dostawę 3 315 000 zł. Ustalo­
no też, iż kwit celny z odprawy 
tego szamponu był pomniejszo­
ny o 1000 litrów!

Fakt ten stał się punktem wyj­
ścia do ujawnienia grupy ludzi 
zajmujących się sprowadzaniem 
szamponów do Polski I jego roz 
prowadzaniem. Inicjatorami I or­
ganizatorami tego przedsięwzięcia 
byt wspomniany już Kazimierz G. 
35-letni człowiek, właściciel dom- 
ku jednorodzinnego i samochodu 
osobowego — taksówki zarobko­
wej. Tamara P. to drugi „udziało­
wiec" tej grupy oraz osoba posiada 
jąca dobre kontakty z zagranicz­
nymi dostowcami szamponu, gdyż 
jest ono żoną obywatela szwedz­
kiego narodowości jugosłowiań­
skiej Iwana P. Tamara P. z wy­
kształcenia jest kelnerką, ale od 
kilku lat zawodowo nie pracuje.

P A N I T am ara je d n a k  n ie  o g ra n i­
czała się ty lk o  do k o rzys ta n ia  z do 
s taw  za ła tw ia n ych  je j  i  w s p ó ln ik o ­
w i przez męża. Razem z żoną K a ­
z im ierza  G. także  w y b ra ła  się do 
S zw ec ji skąd  - p rz y w io z ły  600 l i t r ó w  
szam ponu. Po ty g o d n iu  panie po­
n ow n ie  w y je c h a ły  do S zw ecji, ale 
ty m  razem  n ie  b a w iły  się w  d ro ­
b iazg i lecz p rz y w io z ły  ze sobą 240 
k a rto n ó w  p ły n ó w  do p łu ka n ia  tk a ­
n in . Jednak n ie  w szystko  m o g ły  za 
b rać  ze sobą, w ięc część „szwedz­
k ic h  zakupów ”  nada ły  paczkam i za 
pośredn ic tw em  „H a r tw ig a ” . Ta resz 
tó w k a  lic z y ła  1 400 l i t r ó w  p ien is te ­
go ko sm e tyku . O czyw iście  adresa­
tem  te j p rze sy łk i n ie  b y ły  ob ie  
o b ro tne  pan ie  lecz o jc le c -e m e ry t 
je d n e j z n ich .

O d rę b n ym  zagadnien iem  w  ca łe j 
te j »praw ie  Jest kw es tia  zb y tu  p rzy  
wofżonych w  sposób h u rto w y  szam­
ponów . K a z im ie rz  G. naw iąza ł w 
ty m  ce lu  b liższy k o n ta k t z p racow  
n ik a m i m agazynu skupu  to w a ró w  
pochodzenia zagranicznego P U P iK  
„R u c h ”  w  Szczecinie. M agazynem  
ty m  zarządzała 3-osobowa rodzina. 
Szefem b y ł P aw e ł D., m agazyn ie r- 
ką  K in g a  A ., jego s iostra  i  Tomasz 
D., k tó r y  p e łn ił ta m  fu n k c ję  p ra ­
c o w n ika  fizycznego.

W  tra k c ie  śledztw a usta lono , że 
m agazyn ie rska  rodz ina  pob ie ra ła  
od K az im ie rza  G. — w  dn iach  gdy 
te n  dostarcza ł to w a r — ła p ó w k i w  po 
s tac l p ien iędzy  (razem  im  500 zł) 
oraz szampon (po k ilk a  b u te le k  2- 
l itro w y c h ).

PROKURATOR rejonowy w 
Szczecinie oskarżył więc Kazimie

rza G. I Tamarę P. o to, że dzia­
łając wspólnie narazili Skarb 
Państwa na strofy nie płacąc na­
leżnego od szamponawych ope­
racji podatku. Ponadto naruszone 
też zostały przez oskarżonych 
postanow!enia Ustawy Karno- 
Skarbowej o obrocie walorami de 
wizowymi.

Natomiast rodzeństwo z maga­
zynu skupu towarów pochodzenia 
zagranicznego oskarżone jest o 
zwyczajne łapownictwo.

Jednak według posiadanych 
przez nas informacji sprawa ta, 
którą już niebawem rozpatrywać 
będzie sąd, nie stanowi zakończę 
nia szompanowej afery. Najbliż­
sza więc przyszłość wykaże kto 
jeszcze maczał rączki w szampo- 
nowym interesie...? Ponoć nie tyl­
ko Kazimierz G. I Tamara P. 
zarobili na tym ponad 5 min zł...

(Mocz)

PS. Jak twierdzą niektórzy z 
ekspertów część sprowadzonych 
do Polski przez Kazimierza G. 
i Tamarę P. szamponów była 
przeznaczona do pielęgnacji... 
psich fryzur... (M)

Wyciągajmy nauki
(Dokończenie ze str. 1)

środków dyw ersji propagan 
dowej, p rzy aktyw nym  dzia 
lan iu  ekstrem istów zawie­
szonej „Solidarności”  — za 
mazać ten oczywisty i  co­
raz głębiej tra fia jący  do 
przekonania społeczeństwa 
obraz sytuacji. Celem prze­
ciw n ika  było wzmożenie 
kontrofensywy obliczonej 
na zniweczenie pozytyw ­
nych efektów stanu wojen  
nego, zniwelowanie i  zdy­
skredytowanie rozpoczętego 
procesu stabilizacji, zablo­
kowanie lin i i  reform , odno­
w y i  porozumienia poprzez 
próbę wyw ołania kolejnych  
dem onstracji ulicznych, in ­
cydentów czy s tra jków  — 
choćby kró tko trw a łych  — 
w zakładach pracy.

SŁO W A naw ołu jące  do po­
ro zu m ie n ia  i  zgody w  Im ię  
nadrzędnych  in te resów  narodu  
l  państw a n ie  d o c ie ra ją  do 
uszu ludz i, k tó ry m  n ie  odpo­
w iada  spokó j i  ład  społeczny  
w  Polsce, budow ane na  
so c ja lis tyczn ych  podstawach  
u s tro jo w ych . Ś w ia d czy ły  o 
ty m  in c y d e n ty  p ie rw szych  
m a jo w ych  d n i, do k tó ry c h  to  
ic h  org a n iza to rzy  w  cyn iczn y  
sposób w p rzę g n ę li część m ło ­
dzieży, w y k o rz y s tu ją c  je j  b ra k  
dośw iadczenia  l  spontan icz­
ność re a k c ji.

Scenariusz d e s ta b iliza c ji za­
k ła d a ł następnie w prow adze­
n ie  na scenę św ia ta  p ra c y  po­
przez m asowe dem onstrac je  
ro b o tn ik ó w  w yraża jące  Hę 
g łó w n ie  s tra jk a m i.  W  ten  
sposób pog łęb ić  się m ia ło  za­
g rożen ie  p o rządku  publicznego, 
k tó re  u m o ż liw iło b y  w y jś c ie  na 
św ia tło  dzienne przeg ranych  
e ks tre m is tó w  z „S o lid a rn o śc i” . 
A k c ja  ta  — ja k  w y n ik a  z

sygna łów  i  ra p o rtó w  dz ienn i- 
k a rs k ic h  całego k ra ju  — nie  
p o w io d ła  się, m im o , że tu  i  
ów dzie znaleziono, w praw dzie  
n ie liczn ych , je j  w ykonaw ców . 
W ie lkop rzem ys łow a  klasa ro ­
bo tn icza  n ie  p o pa rła  m ącic ie- 
11/ N ie  uda ło  się w ciągnąć do 
a k c j i  ro b o tn ik ó w , k tó rz y  n ie  
da jąc pos łuchu w ic h rzyc ie lo m  
p o tw ie rd z il i w  ty m  d n iu  w o lę  
u trz y m a n ia  s p o ko ju  w  k ra in  
oraz zrozum ien ie , że droga  
w y jś c ia  z k ryzysu , z k ło p o tó w  
naszych, . w iedz ie  w yłączn ie  
przez wydajna, pracę, re fo rm ę  
gospodarczą, odnowę i  po ro ­
zum ienie narodow e. Tak w ięc  
przygo tow ana  z w ie lk im  ha­
łasem  i  z obcą pom ocą „ o fen ­
syw a”  w ym ie rzona  w pros t 
prze c iw  naszym podstaw ow ym  
in te re so m  n a rodow ym  spa liła  
na panewce.

ZWYCIĘSTW O rozsądku 
— ja k ie  siało się udziałem  
naszego społeczeństwa, a 
zwłaszcza robotnikóto, nie 
może jednak całkowicie u- 
spokajać. Dźwiganie Polski 
odbywać się będzie, zapew­
ne, nadal w atmosferze toal 
k i,  prób zakłócania proce­
su stabilizacji, tworzenia 
k lim a tu  agresji i  n ienaw i­
ści, niepewności i  oczeki­
wania. Ważne jest, i  w ie l­
ce doniosłe dla k ra ju , a- 
żeby i ju tro  i  pojutrze, tak 
ja k  13 maja, nie dać się wy  
korzystać do g ry antynaro  
dowej, w im ię niepolskich 
in teresów. Szczególnej wa­
gi nabiera w  tych okolicz­
nościach porozumienie sił 
patriotycznych  — zgodne z 
duchem ostatniego oświad­
czenia Sejmu- Trzeba się 
bowiem tym  destrukcyjnym  
działaniom  stanoioczo i sku 
tecznie przeciwstawiać.
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Szokujące doniesienia 
agencji zachodnich

(Dokończenie ze s tr . 1) daje, po powrocie 2 podróży do 
Polski, gdzie uczestniczył w 

dez K rohn udał się do Gdań- zjeździe „Solidarności'’ w Gdań 
ska, aby uczestniczyć w kon- sku.

.  gresie związku „Solidarność”  i „Le  Figaro”  podaje: W łe
m aliśm y również jak dotych- że przedstawił się tam Wałęsie cle zeszłego roku K rohn by ł w

Komunikat
wiedz polskich

(Dokończenie ze sir. 1) 
Presse i n iektóre francuskie ga 
zety, in form ujące o pobycie w 
Polsce zamachowca, jego kon­
taktach z NSZZ „Solidarność”  
w Gdańsku i Lechem Wałęsą. 
Fakty podane przez prasę fra n ­
cuską nie by ły  dotychczas zna­
ne władzom polskim. Nie otrzy

C2as żadnych o fic ja lnych in fo r­
m acji na ten temat od po lic ji 
zachodnich, jak również nie 
zwracano się do nas z zapyta­
niam i dotyczącymi osoby zama 
chowca. Zamach na Jana Pa­
wła I I,  poruszający w sposób

następującymi słowami: „Jes- Polsce i opub likow ał następ- 
tem mnichem Femandezem. jes nie a rtyku ł, w  k tórym  w yraził 
tem antykom onistą” .. jasno swoją wrogość wobec hie

Specjalny w ysłannik PAP, ra rch ii ka to lick ie j bez k ry ty k o - 
M irosław  Ikonowicz, in fo rm u je  wania samego papieża” ... 
z Lizbony: rzecznik portugal-

. . .  . skiego episkopatu o. Feytor po- „L e  Quotidien de Paris”  pu-
szczególny nasze społeczeństwo dał, występując w te lew iz ji, że b liku je  obszerną relację G erar 
ze względów oczywistych i zro- Juan Fernande2 K rohn w chw i da Leclerc, k tó ry  m ia ł okazję 
zum iałych, ja k  również te wszy- I i gdy b y ł zatrzym any przez spotkać się niedawno z Krob- 
stkie  okoliczności sprawy, k tó - ochronę podczas nieudanej pró- nem. „Jego zdaniem — pisze 
re w  ja k iko lw iek  sposób wiążą by zamachu, w yk rzyk iw a ł oskar Leclerc — Wyszyński by ł zdra j 
się z naszymi w ewnętrznym i żenią pod adresem papieża, że eą, k tó ry  już od 1950 roku u- 
problemami, nakazują władzom jest w in ien temu, co w ydarzy- stąpił wobec przeciwników 
polskim  gruntowne ich w yjaś- ło  się w Polsce i ponosi odpo* G łównym  w inow ajcą katastro- 
nianie. Każdy fa k t związany z wiedzialność za upadek „Soli- fa ln e j ostpo lityk i W atykanu 
tym  wydarzeniem musi być do- darnośei” . by ł właśnie ten prymas, z któ-
kładnie rozpoznany. Nic nie Jak in form uje  paryski ko- re?o katolicyzm  uczynił boha- 
może pożbstać w sferze niedo- respondent PAP Marek O strów tera. Zresztą K rohn sam w u- 
m ówień czy domysłów. U- ski, prasa francuska siln ie za- biegłym  roku pojechał do Pol- 
względniając powagę wydarzę- czyna podkreślać fa k t szczegół- ski, aby się na m iejscu prze- 
nia i jego ewentualnych dal- nej aktywności Fernandeza konać, ja k  sprawy wyglądają, 
szych konsekwencji, odpowied- Krohna na gruncie paryskim , Przem ierzył całą Polskę, spoty- 
nie służby M in isterstwa Spraw zaraz po powrocie z Gdańska! ka ł się z wieloma ważnym i 
W ewnętrznych pod ję ły , działa- „Le  M atin ”  pisze: „... Jego nie- ludźm i i  nawet był obecny na 
nia zmierzające do w n ik liw ego pokoje umysłowe zaczęły wzra zjaździe „Solidarności”  w  Gdań 
zbadania całej sprawy” . stać w iecie 1981, jak się w y- sku. Punktem  ku lm inacyjnym

te j podróży było zapewne spot 
kanie z Lechem Wałęsą w o- 
becności kapelana stoczni".Komunikat władz portugalskich

nańdez Krohn, 32-le tni m n“ h n ie?Pc*™ dwa tygodnie przed
hiszpański, zwolennik u ltra - być m ożi, w ynikiem  w y c h o S  wyjazdem  do Portugalu, k S1ą<lz
konserwatywnego biskupa fran  nia eklezjsstycznego. jak ie  o- E i ó f  "p a w ia
cuskiego Lefebvre ’a stanął 14 trzym ał w sem inarium  w Eco- n V u  a Przedmieściu Paryża
hm. przed, sadem w Lizbonie „e, w  Szwajcarii, ja M o n y m  wiŹyta. ! ,W k r«

ce dokonam w ie lk iego uderze­
nia”  — ozna jm ił przyjaciołom.

wyjeżdża
portusalskieso' kodeksu b m p  “ ««•w w ic l , «vuny poprzeanio on do Fatim y i że zamierza

ukończył w ydzia ły ekonom ii i  targnąć' się na życie Ojca Swię
prawa na uniwersytecie m a- tego, o k tó ry m . n igdy źle się

L IZ B O N A  PAP. Juan

pod zarzutem usiłowania m or- przez arcybiskupa Marcela Le- 
derstwa na osobie papieża Ja- febvre ’a

S ^ r Ś » FT ^ k u £ r0159 1ct6rytrZ po?przednto ^ . nle_ wiedział, '
karne- ukończył w ydzia ły ekonomii

go — „U siłow anie zabójstwa 
głowy państwa”  - -  p rzew idu ją­
cego w ym ia r ka ry  od 15 do 20 
la t więzienia.

Szczegółowy przebieg uda­
rem nionej próby zamachu 
przedstawia o fic ja ln y  kom uni­
kat ogłoszony 14 bm. w  połud­
nie przez portugalskie władze

dryck im , nie b y ł dotychczas ka 
rany za żadne przestępstwa. < 

Pewne szczegóły dotyczące 
próby zamachu podał do pu­
b liczne j wiadomości również 
rzecznik episkopatu Portuga lii, 

Feytor Pinto. Oświadczył
śledcze. Kom unikat, potw ierdza 0Ii- } e. Fernimdez K rohn , obez- 
jąc znane już powszechnie o- w ładm ony przez członków służ 
koliczności wydarzenia, które b y t  bezpieczeństwa w ykrzyk i- 
nastąpiło wieczorem 12 m aja ^ a ł obelg! adresem papie­
r u  terenie Sanktuarium  w  Fa- za:  o p a rza ją c  Ojca Świętego 
tim ie, stwierdza m. in .: „Juan odpo^edzia lnoścłą
M aria Fernandez K rohn, uzbro­
jony w bagnet długości 37 cm 
i ubrany w s tró j duchownego, 
przez k ilka  m inu t szedł w  t łu ­
mie za papieżem. Starając się 
k ilka k ro tn ie  zbliżyć do 
Św iątobliwości, do czego 
dopuszczali członkowie ochrony, 

• wyciągnął z teczki wspomnianą 
broń i próbował dosięgnąć nią 
papieża. Obezwładniony natych 
m iast przez członków ochrony, 
został wyprowadzony z terenu 
Sanktuarium , zdcrłał jednak 
na jp ie rw  w ykrzyknąć k ilka  
zdań w k ie runku  Ojca Święte­
go”

„Dane zebrane już przez po­
lic ję  śledczą — głosi da le j ko­
m un ika t — wskazują, że ma­
m y do czynienia z odosobnio-

nadmierne „o tw arc ie  Kościoła 
po Soborze W atykańskim  I I ” .

Papież — pow iedział Feytor 
P into — spokojnie wysłuchał 

si tych słów, po czym uczynił gest 
Jego błogosławieństwa w  stronę za- 

machowca, odw róc ił się i  skie-
row a ł d o . ołtarza.

nie wyrażał.

Spotkanie 
po 40 latach
M O S K W A  PAP. Jeszcze dziś, po 

40 la tach , k tó re  m in ę ły  od dz ia ­
ła ń  w o je n n ych , zdarza ją  się p rzy ­
p a d k i o d n a jd yw a n ia  sw ych n a jb liż ­
szych. T rz y  s io s try  K o w a lenko , o- 
s ierocone przez rodz iców  w  1942 r. 
— Ola Lub a  i  W ala w ych o w yw a ­
ły  się w  różnych  dom ach dziecka. 
P ły n ę ły  la ta . s io s try  poszuk iw a ły  
się w za jem n ie  a le  bezskutecznie. 
D op ie ro  n iedaw no  w y trw a łe  poszu­
k iw a n ia  d a ły  re z u lta t W szystkie 
t rz y  sp o tk a ły  się. Luba m ieszka w  
O bwodzie K a łu sk im . W alen tyna  — 
w  P aw łodarze. a Olga w  O bwo­
dzie K u s ta n a jsk im .

W rocznicę bitwy o Rzym

Monte Cassino
MIJA KOLEJNA ROCZNICA polskiej bitwy, która ma już swoją 

literaturę, swoje pieśni I należne miejsce w pamięci narodowej. 
Przekazano bowiem potomności— napisze historyk zajmujący się 
II wojną światową — piękną iegendę o tych, co zdobyli zacza­
rowaną górę, co pokonali przeszkodę, która oparta się zwycięsko 
trzem szturmom wojowników pochodzących z czterech stron świa­
ta.
W ODRÓŻNIENIU od wielu in- chciał mieć pod swoim dowódz- 

nych była to legenda rzeczywi- twem, wybrałbym was, Poloków". 
sta, historia prawdziwa, okupiona Premier ChurchHI napomniał go 
wielkim poświęceniem i ciężką za t© uznanie, albowiem, jak 
daniną krwi. W sforsowanie o- stwierdzi, chwaląc obcych iołnte- 
brony niemieckiej rozbudowanej rzy — ujmuje sią sławy własnyn» 
w masywach górskich Mon- wojskom...
te Cassino I Monte Cairo ** W.

zagradzającej główną dro-
z południa na północ Włoch (Krajowo Agencja Robotnicza)

— alianci zaangażowali ogrom­
ne siły ludzkie i materialne. Przez ■* ------
pięć zimowych i wiosennych mie­
sięcy 1944 roku kruszyli tę prze­
szkodę i dzielni Arabowie z fran­
cuskiego korpusu ekspedycyjnego,

dywizje z Teksasu, i Kanadyj­
czycy, » bitni Gurkhowie z Ne­
palu, i brytyjskie wojska desanto­
we.

Celem tej operacji była droga 
do Rzymu, ale — co ważniejsze
—  uratowanie 80 tys. żołnierzy 
alianckich wysadzonych pod An- 
zio, a więc na tyłach obrony nie­
mieckiej, przeciwnik spychał ów 
desant do morza. I jeszcze jed­
no: operacja aliancka we Wło­
szech' miała unieszkodliwić kilka­
naście dywizji hitlerowskich, ściąg 
oięlych tam z Jugosławii i Fran­
cji; działo się to wszystko ha 
krótko przed otwarciem drugiego 
frontu w Europie.

11 moja 1944 roku rozpoczęła 
się czwarta i ostatnia bitwo o 
Rzym, rozciągnięta na froncie od 
Morza Tyrreńskiego po miastecz­
ko Cassino. Przeznaczono do niej 
450 tys. ludzi sformowanych w 
dywizjach amerykańskich, brytyj­
skich, francuskich i polskich.

Polakom powierzono zdobycie 
wzgórz: nr 593, Monte Cassino i 
San Angelo oraz opanowanie mia 
sta Piedimonte. Zadanie wykona­
li; 18 maja około godz. 10,00 uła­
ni z 3 Dywizji Strzelców Karpac­
kich umieścili nasz sztandar na 
rumowisku klasztoru benedykty­
nów na Monte Cassino.

Po bitwie, w której 2 Korpus 
Polski utracił 4199 żołnierzy, w 
tym 924 zabitych, głównodowodzą 
cy operacją włoską, generał bry­
tyjski Alexander, zwrócił się do 
Polaków z tym' słowom1: „Był to 
wielki dzień sławy dla Polski, 
kiedyście zdobyli tę warowną for 
tecę, którą sanv Niemcy uważali 

niemożliwą do zdobycia... 
Żołnierze 2 Korpusu! JeżeFby mi 
dano do wyboru pomiędzy jakimi­
kolwiek żołnierzami, których bym

Działania
wojenne

(Dokończenie ze str. 1)

w  Londynie oznajmiono, że 
atak został przeprowadzony z 
udziałem komandosów a liczba 
zniszczonych samolotów argen­
tyńskich wynosi 12 Zniszczono 
także magazyn z amunicją.

W N IE D Z IE L Ę  późnym  w ieczo­
rem  b ry ty js k ie  m in is te rs tw o  ob ro ­
n y  podało, że m yś liw ce  pionowego 
s ta rtu  „ I la r r ie r y ”  b ry ty js k ic h  s ił 
in te rw e n c y jn y c h  zaa takow a ły  dwa 
s ta tk i a rgen tyńsk ie  sto jące w  m a­
ły c h  portach  c ieśn iny , k tó ra  od­
dz ie la  dw ie  g łów ne w yspy Falklam - 
d ó w -M a lw in ó w . M in is te rs tw o  nie 
sprecyzow ało ja k i b y ł bezpośredni 
pow ód tego a taku  I o ja k ie  s ta tk i 
chodzi. Zasugerow ało wszakże. »* 
z n a jd o w a ły  się one tam  jeszcze 
przed w prow adzen iem  przez B ry ­
ty jc z y k ó w  c a łk o w ite ! s tre fy  w o je n ­
n e j w o kó ł F a ik la m ló w -M a lw in ó w .

Człowiek - 
z kenijskiej dżungli
NO W Y JO R K PAP. Jak  donosi *

N a iro b i am erykańska  agencja p ra ­
sowa U P I, nad b rzegiem  Jezio-a 
W ik to r i i  w  K e n ii d rw a le  zna leź li 
n ieznana Is to tę  cz łekoksz ta łtną  ca­
łą  ow łos ioną , k tó ra  gdy spostrzegła 
ro b o tn ik ó w  ze zręcznością m a łp y  
w drapa ła  się na drzewo. W kró tce  
po jm ano  ją  i  odw iez iono  do szpi­
ta la  w  k e n ijs k im  m ieście H om a- 
Bei.

John -  Jak nazwano w szp ita la  
cz łekoksz ta łtną  is to tę  — zdecydo­
w anie odm aw ia ł spania na łóżku . 
W o la ł spać na d rzew ie. O dżyw ia 
się on su ro w ym  mięsem, ja rzyn a ­
m i, ow ocam i i  l iś ć m i z drzew .

Zdan iem  specja lis tów , ta k i t r y b  
życ ia  Johna, k tó r y  Jak ocen ia ją  le ­
karze  m a 27 la t, m ożna' uzasadnić 
ty m , iż we w czesnym  dz iec ińs tw ie  
został on w yk ra d z io n y  przez m a ł­
py, w śród k tó ry c h  ż y ł d ług ie  la ta  
k s z ta łtu ją c  sposób życia  1 nawyki.-

Wyrok za pobicie 
funkcjonariusza

policji
B O N N  PAP. W  zachodn ion iem ie- 

c k ie j m ie jscow ości Itzehoe zakoń­
c z y ł się proces p rze c iw ko  M -le tn ie - 
m u  M ich a e lo w i D u ffk e  i  29-le tn ie- 
m u M a rku so w i M o h r oskarżonym
0 naruszenie sp o ko ju  pub licznego
1 spow odow an ie  groźnych" uszko­
dzeń c ia ła  P rzew ód sądowy udo­
w o d n ił.  że w y m ie n ie n i o o b iii. u ży ­
w a ją c  k i jó w  i  łopa t, fu n k c jo n a r iu ­
sza p o l ic j i  In c y d e n t w y d a rz y ł się 
w  s tyczn iu  1981 r  w  B rb k d o rfie . 
podczas de m o n s tra c ji p rzec iw ko  
b u d o w ie  e le k tro w n i jądrowej-.

D u ffk e  został skazany na pięć i 
p ó ł roku . a M o h r na 3 la ta  w ię ­
z ien ia  Tem u o s ta tn iem u  sąd w y ­
m ie rz y ł w y ro k  o dwa la ta  w yż ­
szy n iż  dom aga ł się p ro k u ra to r.

Tym samym amerykański czy­
telnik nie zostaje poinformowany, 
że w PoJsce toczy się ostra wal­
ka polityczna, w której udział bio­
rą również zorganizowane s-iły 
antysocjalistyczne. Utrwala się za

MAM za sobą wielogodzinną karze, znający przecież Polskę z znalazłem w czasie lektury znacz- tem schemat sprowadzany do 
lekturę korespondencji i komen- bliska, rzeczywiśce tok widzieli nie więcej. Wyraźna jest ona m. starc a społeczeństwo-wtadza przy 
tarzy jakie w ciągu ostatnich kil- nasz kraj nie dostrzegając całej in. w sposobie prezentacj1 stano- czym czegokolwiek me robiłaby 
kunastu dni poświęćmy Polsce naj różnorodności postaw — od ludzi wiska Kościoła — wówczas gdy pstatmo z wymienionych stron, w  
poważniejsze pisma i radiostacje udzielających poparć a  władzom okazuje się ono sprzeczne z oce- JeJ zamiary uważane bywają za 
zachodnie. Poszukiwałem odpo- poprzez niezdecydowanych i wa- nami zachodnich korespondentów negatywne, wyrachowane < dwu- 
wiedzi na pytanie: jaki obraz rze- hających się — po otwartych i komentatorów. Gdy prymas znaczne. Kiedy złagodzone zosia- 
czywistości w naszym kraju kształ przeciwników? Glemp ocenił krytycznie demon- {y «73017 S‘anui wojennego orne-
towany jest w oczach mieszkań- strać je zorganizowane w dniu 3 fykański „New York Times pisał,
ców USA I Europy zachodniej? Fakt ten nie tylko jest ignoro- maja i ostrzegł przed ich konty- »Jen nieudany pokaz tolerancji 

Otóż myślę, że dowiadują się wany, ale wszystko. Co mu zaprze nuowaniem korespondent angiel- wyniknął z rozwoju syiu -J
oni przede wszystkim jakoby rze- cza spotyka s ę często z ocena- skej Agencji Reutera napisał, że wewnętrznej w Polsce ale «nie
czywistość tę określał niezwykle mi nacechowanymi moim zda- słowa prymasa „wzbudziły zdzi- Çelu zmiękczenie zachodnie 
prosty podział między izolowaną niem — uderzającą nietolerancją, wienie, gdyż zabrzmiały podobnie bankierów w czasie, Kiedy rząa 
władzą I monolitycznym społe- Nie dopuszcza się np. myśl o jak oficjalne komentarze władz". s!° r? ,s'^ °  pr ̂  ną
czeństwem. Tak właśnie widział możliwości ewolucji postaw daw- Jeszcze dalej posunęła się amery zadłużenia w wysoKosci
Polskę paryski tygodn k „Le Nou- nych dz;ałaczy „Solidarności** kańska agencja „Associated dolarów . Zas •“* wn
vel Observateur" psząc o prze- Gdy w polskiej telewizji wystąpił Press", wyrażając przekonanie, że Pj*®* Sejm ustawa
biegu dnia 1 Maja: „Z  jednej J. 
strony — oficjalna manifestacja dziennika „II tempo”

uchwalona 
szkolni-

Kułaj, korespondent włoskiego „wypowiedź prymasa wzbudzi za- ctwie wyższym ocen ona została 
II tem po" przytoczył pewne liczne zastrzeżenia ze stro- wprawdzie Pr2e*^a'!^^łsJaego^„Ti-

gromadząca aktyw partyjny, u- w relocj z Polski następującą o- ny opini publicznej". Zaś wy- męsa jako „zadziwiająco liberat-
rzędn.ków i starannie dobrane de- pinię na temat zajętego przez J. słanmezka „Washington Post”  pad na * a,e towarzyszył temu o-
legacje z zakładów pracy... z Kułaja stanowiska: „Zrobił tylko jęła pośrednią polemikę ze sło- rnentarz, ze rząd kieruje się wy- 
drugiej strony, to, co Polacy na- głupstwo. Jako człowiek nie ma wami arcybiskupa Glempa na te- łącznie wyrachowaniem, gayz „jea
zywają społeczeństwem, tzn. po już żadnej wartości. I tak wszy- mat manipulowania młodzieżą pi- z celów tej ustawy jest zi -
prostu ludzie wszystkich pokoleń scy tu sądzą. Jego kariera jest sząc: „Demonstracja, która odby- go. f® nif  nastrojów panującyc 
i wszystkich środowisk”  skończona". ła się 3 maja na Starym Mieś- wsrod studentów ...

Ten sam schemat orzedstawił w de  w Warszawie, była soontan cz Włodzimierz 2RAŁEK
korespondenci z Warszawy dzień Przejawów zjawiska, które, na- nym odruchem społeczeństwa
nik „Le Figoro” . Czyżby dzienni- zwałbym właśnie nietolerancją polskiego"s („Trybuna Ludu" 17.05.)
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M a lfm i krokami — folfie'1 celu

D B AJM Y O CZYSTOŚĆ M IA S T A !
na jw yższych 

‘ u trzym a n ia
N A W IĄ Z U J Ą C  do  tem a tu  a k c ji czystości o raz apelu 

■(władz państw ow ych, do ka tegorycznego przys tąp ien ia  .
porządków , pragnę zw ró c ić  uwagę na fa k t  p rzestrzegania tak iego  
porządku na posesjach, p ry w a tn y c h  i  to  wcale n ie  na p e ry fe ria ch  
m iasta, lecz w  sercu Pogodna, na u l.  Pon ia tow skiego .

Jask ra w ym  p rzyp a d k ie m  u rą ga jącym  w sze lk im  zasadom h ig ieny  
i  e s te tyk i je s t posesja p rzy  w  w . u l ic y  pod n r  27, W łaśc ic ie le  p rzydo ­
m o w ych  o g ródków  nie są ro zm iło w a n i w  o g ro d n ic tw ie , lecz to . co 
się dz ie je  w  je d n ym  z n ich , to  ju ż  szczyt n ie ch lu js tw a . W ystarczy 
spojrzeć z u lic y  w  g łąb  pod w ó rka , aż d z iw  bierze, że ko m is je  czy. 
stoścl, k tó re  — ja k  podaje prasa — p e n e tru ją  m iasto, do te j po ry  
n ie  z w ró c iły  uw ag i na to w ysyp isko  śm ieci. Do tego dochodzi jeszcze 
spraw a sąsiedztwa z przedszkolem , k tó re g o  ogród a w  n im  p ia sko w ­
n ice  przegradza ty lk o  s ia tka . D z ie c i baw iące s ię  w  p iasku  w d ych a ją  
to  ,.świeże”  pow ie trze  i uczą k ię  czystości p rezen tow ane j przez do­
ros łych .

Czy na p ry w a tn y c h  w łaśc ic ie li n iew ie le  je s t zarządzeń z m o ż liw o ­
ścią ich  egzekw ow an a? A je że li ta k , to  d laczego n ik t  z lu d z i pow o­
ła n ych  do tego typ u  p racy  n ie  ko rzysta  z nich?

Z yg m u n t L E W A N D O W S K I

B Y Ł Y  
*egai 
K O  C

NA JEDNEJ NODZE W PIERWSZEJ K LA S IE
podobno ta k ie  czasy w  Polsce, że można b y ło  regulow ać 

wg p rzy jazdów  pociągów. S m utne  je s t to , że należą one ty l -  
..... aby m i k toś  w y ja ś n ił,  ja k a  je s t róż-

C z e k a j ą c  n a  3 , A g ą

do w spom nień. C h c ia łb y  „ „  . „
n ica  pom iędzy pociągam i pospiesznym i i  z w y k ły m i oraz m iędzy p ie rw ­
szą a d rugą klasą? (...)

P ociąg re la c ji B ia ły s to k  — Szczecin p rzy jeżdża jący  p lanow o o godz. 
10.58 w  dn. 14.4.82 p rz y b y ł do Szczecina o godz. 13.47. P raw da, że to  
„n ie w ie lk ie ”  opóźnienie? Na m n ie  nvt.r 
n ie  p o t ra f i ł  odpow iedzieć, 
szeni. (...)

Jadąc przed k iik u r ia ś tu  d n ia m i do Poznania i m ając 
b i le t  p ie rw sze j k la sy , sta łem  na je d n e j nodze w  w agonie w c iśn ię ty  
do to a le ty . Co ciekawsze — w  to a le c ie  n ie  b y ło  o d ro b in y  w ody 
k ra n a ch  (...)

Na pociąg re la c ji Szczecin — B ia ły s to k  w  dn. 8.4.82 zam aw ia łem  
ku sze tk i w  ,.O rb is ie ”  dw a m iesiące przed tem . M ia łe m  m ie jsce  ale 
co dz iw n ie jsze  pasażerow ie w s iada jący  w  G dańsku d z iw n ym  zbie­
giem  oko licznośc i m ie li rów n ież  m ie js c ó w k i na ku sze tk i o ty c h  sa­
m ych  num erach. N a tom iast w raca jąc  w  dn. 14.4.82 z O lsztyna w y ­
tw o rz y ła  się od w ro tn a  sy tuac ja  — ja  w ra z  z rodz iną  o trzym a łem  
m ie js c ó w k i na w yku p io n e  przez kogoś innego m ie jsca  do leżenia 
P ra c o w n ik  „W a rs u ”  s tw ie rd z ił, że b y w a ją  jeszcze gorsze sytuac je , 
g d y  na jedno  m ie jsce sprzedaje się trz y  i  w ię ce j b ile tó w  (...).

P o in fo rm o w a n o  społeczeństwo o m a jące j nastąp ić podw yżce cen za 
u s łu g i św iadczone przez P K P . W spania le , ty lk o  czy p rzy  ta k ie j o rga­
n iz a c ji w  ko le jn ic tw ie ?

Ilysza rd  MAC 
Police

OD RED. N ic  dodać, n ic  u jąć. zgadzam y się w  p e łn i ze s łusznym i 
p re te n s ja m i C zy te ln ika . N is k i poziom  us ług św iadczonych przez PKP 
oraz w spó łp racu jącą  z n im i in s ty tu c ją  „W a rs ”  znany  je s t n ie  od 
dz is ia j. O baw iam y się je d n a k , podobnie ja k  nasz C zy te ln ik , że pod­
w yżka  op ła t za p rze jazdy ko le jo w e  n ie  w p ły n ie  na popraw ę tego 
s tanu  rzeczy Wg os ta tn ich  in fo rm a c ji M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji b i-  

- le ty  podrożeją po sezonie u rlo p o w ym . Jest w ięc jeszcze k ilk a  m ie ­
s ięcy czasu b y  dokonać n iezbędnych  uspraw n ień  o rg an izacy jnych , 
k tó re  w  zdecydow any > sposób u s p ra w n iły b y  obsługę pasażerów. Jeś li 
ju ż  m u s im y p łacić droże j za b ile ty , to  chcem y podróżow ać znacznie 
w y g o d n ie j n iż  do  te j pory.

Sądzim y, że do sp ra w  poruszonych  w  liś c ie  usto su n ku je  się DO KP, 
a przede w szys tk im  szczeciński o d d z ia ł „W a rs u ” .

JED N Y M  z rynkowych rarytasów stal się obecnie p łyn do 
m ycia naczyń. Poszukują go szpitale, żłobki, przedszkola, pla­
ców k i gastronomiczne i indyw idua ln i nabywcy. Każdą jego 
dostawę do sklepów znaczą więc długie ko le jk i. Tymczasem 
dyrek to r Zakładu Handlu A rtyku łam i Nieżywnościowymi WSS 
„Społem ”  w Szczecinie Zdzisław Białek rozkłada bezradnie 
ręce: „N ic  na to nie poradzę. Nie mam ani jednej butelki, 
nawet na lekarstwo. G orzej — nie wiem  kiedy będzie następ­
na dostawa!” .
PŁYNY te wytwarzane są w Tak właśnie narodziła się 

województwach południowych „A ga”  A nie były to narodzi- 
i centralnych. A jako że ko- ny łatwe. Co prawda sam pro- 
szula jest b liże j ciała niż suk- ces w ytw órczy jest prosty i nie 
mana, na północno-zachodnie wymaga specjalnego przygoto- 
kresy Polski dociera to, co pro wanta (można przyuczyć doń 
docentowi zbywa po zaspokoję- pracownika w  ciągu k ilk u  go­
ntu potrzeb własnego rynku. W <Jzin, co jest szczególnie ważne 
tych warunkach — jedynym  w  przypadku inwalidów ), ale 
w yjściem  z sytuacji byłoby u- wymagało to sporej improwiza- 
ruchom ienie m iejscowej w y- cji. Trzeba było — dosłownie 
tw ó rn i p łynu do mycia naczyń z niczego — zmontować urzą- 
co równocześnie pozwoliłoby od dzenia. Starą cysternę młeczar- 
ciążyć (bardzo kosztowny) tran ską wykorzystano jako zbiór - 
sport od przewozu wody, k tóra n ik. Zużyte ko tły  do palenia 
stanow i przecież znaczną część ziarnek kakaowych przerobiono 
owego specyfiku. na mieszalniki...

Swego czasu próby takie po- ____ . .
de jm owała Chemiczna Społ- wo<§̂ opłaciła się spółdzielni. Jako 
dziełmia Inw a lidów  w  Zdrojach, jedyna inwalidzka jednostka ,,za- 
Przygotowano technologię w y- haczyła”  się o program rządowy , J orodukcli środkow ochrony czysto-twarzam a, uruchomiono zaim- ści Oznacza to priorytet zaopa-
prowizowane urządzenia i trzenia — co w obecnych warun-
„A g a ”  (taką nazwę p rzybra ł ów kach daje -  p1?0™8* | " * arâ c£; 
p łyn ) zdobyła szturmem prawo
obyw ate lstwa na rynku. litrowych butelek „Agi”  albo 500

Dzia łanie tego typu było dla tys. -  pómtrowych w drugim pót- 
spółdzlelnd koniecznością. Do- f f S S  £ ° W %
tychczas bowiem wytwarza ona Nie oznacza to oczywiście pokry 
k ilk a  asortymentów pasty do cia zapotrzebowania szczecińskiego 
podłóg. Zapotrzebowanie na ten
p ro d u k t wyraźnie maleje, wraz całość swych wyrobów (dla oszczęd 
Z coraz częstszym stosowaniem ności kosztów transportu) pragnie 
w  naszym budownictw ie w ykia ^ “ i p o d z ^ T p S “  poiraTy 
dżin. Zarówno hurtow nie jak i sytuacji i mieć nadzieję, że płyn 
sklepy są dosłownie zawalone do mycia naczyń przestanie znikać 
tym  produktem , a zamówienia - ó!ej f K ¡¡te“  te  przTTe*
u trzym ują  się na m in im alnym  okazji uda się upiec dwie piecze- 
poziomie. W tych warunkach nie. otóż około 10 proc gotowej 
trzeba by ło  albo zmienić p ro fil ^ s S S io m  'm e  ™mie“ aj ” «  
p ro d u kc ji albo... zwolnić 2«0 właściwości gotowego produktu, 
ciężko poszkodowanych in w a li-  lecz dyskwalifikują go do sprze- - - - - - dąży detalicznej. Dotychczas owe

opatrzenie naszych sklepów. Od 
tego też zależeć będzie wi*ara 
w skuteczność re fo rm y gospo­
darczej, która — prócz samo­
dzielności — wysoko winna pre 
miować inwencję i u tra fien ie 
w sedno społecznych zapotrze­
bowań.

Jerzy T IM E N
PS. A  ta k  na m arg ines ie  w a rto  

p rzypom nieć, że C hem iczna Spół­
d z ie ln ia  In w a lid ó w  w  Z d ro ja ch , ja ­
ko  je dyna  (jak ieś  cz te ry  czy pięć 
la t  tem u) u ra to w a ła  szczeciński ry  
nek u ru ch a m ia ją c  w łasną p ro d u k ­
c ję  pasty do bu tów . W praw dzie  
śm iano się powszechnie, że zapa­
kow ano  ją  do. s ło ik ó w  po m a jo ­
nezie, ale le p ie j chyba b y ło  m ieć 
pastę n ieodpow iedn io  opakow aną 
n iż  n ie  m ieć je j  wcale.

dów, k tó rzy  tak ła tw o nie zna­
leź liby innego zatrudnienia.

Drogi do własnego mieszkania

Gzy potrzebny jest patronat?
P IS A LIŚ M Y  już w ie le  na te- E.W., podkreś la , że w łaśn ie  dziś sam em u m ieszkania, d o m k i itp . Po 

łn a it in iH a t v w  z m ie rz a  ia r v r h  n ieodzow na jes t in ic ja ty w a  i  au ten  trzeba je d n a k  p rężne j o rg a n iza c jim an  in ic ja t y w  z m ie rz a ją c y c n  tyczn a  pom oc ze s tro n y  organiza- ‘ ’ ”  * ------- *-
do budowania własnych miesz- c j i  m łodz ieżow ych . „N ie  chodzi c 
k a ń ,  domków. O trzym u jem y l i  now e a k c je  zw iązane z podpisy- 
S ty  i  sygnały świadczące, Że w a n ie m  p a tro n a tó w  -  pisze L.W .
, - .  , - , ,  — k tó re  w  przeszłości b y ły  prze-
k a z d a  in ic ja t y w a  d z iś  s z c z e g ó ł-  w ażn ie  fasadow ym i dz ia łan iam i, 
n iie  je s t  m i le  w id z ia n a .  I  t a k  Dziś trzeba spraw dzać się w  dzia- 
n p . n a  p o c z ą tk u  k w ie tn ia  b r .  J g 1“ - Ją. j a k  1 w ie ta  m io d y c ii lu

w  ty m  zakresie. K a n d yd a c i do ta ­
k ic h  p ra c  sk łada ją  się p rzew ażnie 

lu d z i n ie  m a jących  n ic  w spó lne- 
;o z b u dow n ic tw em . P o trzebu ją  
węc fachow ego i  o rgan izacy jnego 
»•sparcia.
Z d a je m y  sobie sprawę, że ła tw o  

je s t p rzedstaw iać ‘ p ropozyc je , zg ła-- i i  * ~. " --------—” 7'  J « t  p i ic u s to w ia t  z.51 a-
ni«?a1iś m v  n  sż a n s ip  na  ta n ip  h u  “ ‘ i , , “ *  - ry 2“ 1- m am  k o n ta k t, chcę Szać in ic ja ty w y ,  ale znacznie t ru d -p is a n s m y  o  sz a n s ie  n a  ta n ie  DU pod jąć  się b u d o w y  własnego miesz n ie j je  rea lizow ać. W yn ika  to  je d - 
d c w n ic tw o .  Z p ro p o z y c ją  w y -  kan ia . P o trze b u je m y  ty lk o  pom ocy n a k  z fa k tu , że w  m in io n y c h  la - 
k o rz y s ta n ia  ż u ż la  n a  p r o d u k c ję  zawsze o czek iw a liśm y na go-
D U s te k ó w  i in n v c h  m a te r ia łó w  " a^ Z({5u budow lanego . W  in n y c h  t owe. że k toś  za nas coś z rob i. Ten p u s ta k ó w  i  m n y c n  m a t e r ia łó w  lis ta ch  a k c e n tu je  Się konieczność sposób m yślen ia  należy Jednak od- 
b u d o w la n y c h  w y s tą p i ł  s z c z e c in  S tw orzenia dobrego po ra d n ic tw a , łożyć  ad acta  A le  jednocześnie 
Siki „ M ia s to p r o je k t ” . P o d ję ła  ją  w skazyw an ia  na m o ż liw o śc i lo k a li-  trzeba  także z rob ić  początek w  no 
s p ó łd z ie ln ia  m ie s z k a n io w a  i w ła  te ch n o l° s te n e  a ta k ie  w y m  sposobie dz ia łan ia , n la tego

..  p raw ne . now e rozsądne in ic ja ty w y  i p ro -
d z e  a d m in is t r a c y jn e  W  G r y f l -  L e k tu ra  ty c h  k i lk u  lis tó w  w  od- pozyc je  n ie  mogą zginąć w  b iu ro - 
cach. P ra c e  w  w y k o r z y s ta n iu  p o w iedz i na nasz a r ty k u ł o ta n im  k ra ty c z n y c h  tryb a ch . Z całą pew - 
l o k a ln w h  s u ro w c ó w  sa tuż d a -  b u d o w n ic tw ie  i  m a te r ia ł d y s k u s y j-  nością po trzebna je s t pomoc, k tó -  
.  , J  ^  J n y  o sposobach b u d o w n ic tw a  je d - ra  u jm ie  w  ra m y  o rg an izacy jne
ie k o  z a a w a n s o w a n e . norodz innego, św iadczy  że w ie le  o - w szys tk ie  in ic ja ty w y  zm ierza jące

_ _  , sób chce pod jąć  się tego tru d n e g o  do pode jm o w a n ia  się w  różnych
9  ari y k u ie  o trz y m a liś m y  zadania. Często są je d n a k  bezrad- fo rm a ch  budow an ia  w łasnych

w ie le  lis tó w  od osób, k tó re  ch c ia - n i. N ie  w iedzą  do ko g o  na leży się m ieszkań, 
ły b y  same pod jąć się podobne j p ro  zwracać. N ie  zawsze w  zakładach
a u k c ji.  I  ta k  np. pan L u d w ik  p ra cy  p rz y c h y ln ie  p a trz y  się na ta D L A T E G O  z c a ła  D re m e d v ta -  
S tanda rsk i ze Szczecina p isze: k iCh  zapaleńców. T o  samo do tyczy  • j ,  Ł . K  , t i
„Z n a ją c  tru d n ą  sy tu a c ję  m ieszka- pode jm ow an ia  się p ro d u k c ji m a tę - p o d u c re s la m y , ze- ta k  w ła d z e  
n iow ą  w o jew ódz tw a , pragnę p rzy jść  r ia łó w  b u d o w la n ych  z ró żn ych  su- a d m in is t r a c y jn e  ja k  i s p ó łd z ie l 
z pom ocą b u d o w n ic tw u  in d y w id u -  ro w có w  odpadow ych. CZOŚĆ m ie s z k a n io w a  m u s z a

je s t ,0  o g r o m n y ^  tym  Zly-
K . t i S ; h ™ l1L , i S E r , a . 5 5 i aS 3 S  S S L ^ z F t y & o  o°?ona ab?PSfa‘  p o trz e b o m .  T e n  t r u d ,  k tó
io ó ie  s? r a tę ,  ° r ; «  pom ocy ań? ‘ a z l } re a liz a to r ty c h  r y  w s z a k  je s t  je d n a k  o b o w ią z -  
in te resow anych  w ładz n ie  zrob ię  Przedsięwzięć. I  ta k  w  zakres ie  po - k ie m ,  o p ła c i  Się w  p e r s p e k ty -

S fe r i S a re„Jn £ lh  " S z o ° w n ' i S ,ęt o  b i S t o n y S h  P« a ‘" ^ t r z e b ^ b i f d i T .  w ie  o w o c u ją c e j n e rw y m i m ie s z - 
podjęci^^ r tę k ta k ie j p ro d S e ? L  T e j " 'c tw a  jednorodzinnego^ na leża łoby k a m a m i.  N ie  w o ln o  W ięc  m a r -
sam ej treśc i l is t  został sk ie ro w a n y  Poprzez U rząd  W o je w ó d zk i i  M ie j-  nować Ż a d n e j sza n sy .

. . . .  J s k i pod jąć k o n k re tn e  d z ia ła n ia . • - —  - •
I jesz-

, 'M ia s to p ro je k tu ”  — in ic ja to ra  ^  P°djąC k o n k re tn e  d z ia ła n ia . cze  W ydaje s ię  że n ie
pom ysłu  T u  iednak  na leżv w v ia -  N ie  is tn ie ją  bow iem  jeszcze w yd z ia  , ^  J.
śn ić  że b iu ro  to  je s t p rz e d s ię b ^ r-  ^  p rzem ysłu . A  przecież w ła ś n ie  O g lą d a ją c  Się na  inne p ro p o z y -  
stw em  us ługow ym  w  m yś l no w ych  'W ładzom a d m in is tra c y jn y m  w in n o  c je ,  w ła ś n ie  w ła d z e  a d m in is t r a -  
zasad re fo rm y  gospodarczej. N ie  -w -, p^ rw ?ze3 k o le jn o ś c i na Cy jne s p ó łd z ie lc z o ś ć  m ie s z k a -
od niego też na leży oczek iw ać za- tw o rz e n iu  m a ły c h  w y tw o rn i,  k tó re  
sadnicze j pom ocy, z  k o n k re tn y m i w zbogacą ry n e k  —
pro p o zyc ja m i u ru ch o m ie n ia  ma- ”  -  -  —~
ły c h  zak ładów  p ro d u k c y jn y c h  ma­
te r ia łó w  b u d o w la n ych  z ta n ic h  __ 
ro w có w  muszą w y jś ć  w ładze  a d m i­
n is tra cy jn e . spółdzie lcze czy orga­
n izac je  m łodzieżowe 

r^o tego osta tn iego  te m a tu  na- spó łdz ie ln ie , 
w ią z u je  l is t  m łodego C zy te ln ik :

n io w a  i o rg a n iz a c je  m ło d z ie ż o - 
m a te r ia ły  budow lane. To p rzecież w e  w in n y  sam e w y c h o d z ić  Z 

b ó w nm ie szka n io w vch 5PZyT° Stl'  “ * ° "  P T ó P O życ ja m i p r z y c ią g a ją c  c h ę t 
N a tom iast o rgan izac je  m io d z ie io - n y c h  do, b u d o w n ic tw a

we m iast b a w ić  się w  fasadow e CZy p r o d u k c j i  m a te r ia łó w  DU- 
pa tro n a ty , w in n y  tw o rz y ć  zespoły, d o w la n y c h .  I  W t y m  w ła ś n ie  

m ew ażne i a- r o z u m ie n iu  p o tr z e b n a  je s t  ia -
k tó ry  podp isu jąc się in ic ja ła m i m ło d y c h “ lu d z i chcących  budow ać k a ś  f o r m a  p a t ro n a tu . (oz)

re sz tk i niszczono. Teraz — po od 
p ow iedn io  n iższej cenie — zaopa­
trzą  się w  n ie  o d b io rcy  z b io ro w i: 
szp ita le , ż ło b k i, d om y w ypoczynko ­
we czy gastronom ia , d la  k tó ry c h  
zresztą ć w ie rć litro w e  bu te le czk i by 
ły b y  z b y t małe...
‘ Na ty m  n ie  kon iec. Jak  nas po­

in fo rm o w a n o , obecnie w  z b io rn i­
kach  zn a jd u je  się oko ło  10 tys . 1 
p ły n u  „A g a ” . W d ru g ie j dekadzie 
m a ja  można b y ło b y  go ju ż  dosta r­
czyć do sk lepów , gdyby  b y ła  gwa 
ra n c ja , że n ie  zab rakn ie  opakow ań 
(CbSI n ie  chce się pozbyw ać za­
pasów). WSS zam ierza w ięc — i 
je s t to  nowość — u ru ch o m ić  skup 
b u te le k  po p łv n ie  do m yc ia  na­
czyń. A b y  jakoś  u a tra k c y jn ić  tę  ak 
c ję  p la n u je  się b y  każdy  k to  do ­
s ta rczy 5 pustych, m óg ł nabyć 1 
pe łną b u te lkę

O czyw iśc ie  są to  w szystko  pó ł­
ś ro d k i, k tó re  n ie  zapew nia ją  roz­
w iązan ia  skom plikow anego p rob le ­
m u zaopatrzenia w  ś ro d k i czysz­
czące. O ferow ane przez Chem iczna 
S pó łdz ie ln ię  In w a lid ó w  ilośc i są bo 
w ie m  zb y t małe. P ro d u k c ję  można 
b y ło b y  tu  dość ła tw o  zw iększyć 
g d yb y  n ie  . c iasnota na te re n ie  za­
k ła d u . Dość pow iedzieć, że ..Agę”  
w y tw a rza ć  tu  można jedyn ie ... la ­
tem . gdyż b ra k  ogrzewanego m a­
gazynu do p rzechow yw an ia  le j 
s k ła d n ik ó w  chem icznych  (na m ro ­
zie — gęstn ie ją).

Od la t czyn ione  są s ta ran ia  o
lo k a liz a c ję  ja k ie jś  f i l i i ,  czy oddzia­
łu . Od la t je dnak  — uzasadnione 
w y m o g i sa n ita rne  (w  pob liżu  z n a j­
d u je  się u ję c ie  w ody p itn e j)  s to ją  
tem u na przeszkodzie ze  Z d ro jó w  
zaś spó łdz ie ln ia  w yn ieść się n ie  mo 
że, gdyż n ie  w o ln o  je j  ze społecz­
n ych  w zg lędów  oddalać m ie jsca 
p racy  c iężko  poszkodow anych in ­
w a lid ó w  od m ie jsca zam ieszkania. 
I  to  je s t argument.. ? k tó ry m  trze  
ba się liczyć

W  op isvw a n ym  p rzypadku  ze tknę  
liś m y  się z in w e n c ją  ze s tro n y  w y  
tw ó rc y . O d b ija  ona bardzo pozy­
ty w n ie  na t le  ogólnego zniechęce­
n ia  i  g łoszonej n iem ożności pod ję ­
c ia  d oda tkow ych  d z ia łań  P o litv k a  
m a łych  k ro k ó w , k tó re  p rzyczyn ia ­
ją  się do rozładow an ia  na jgorszych  
nap ięć  ry n k o w y c h  — w  lv m  p rzy ­
n a jm n ie j p rzyp a d ku  — zdaje sw ó j 
egzamin. Jeśli można, bez szumu 
i  hałasu, w zbogacić sk lepy  chem lcz 
ne o m ilio n  b u te le k  „ A g i”  to  zna­
czy, że w  dzies ią tkach  1 setkach 
in n y c h  spraw  można też podjąć 
k o n s tru k ty w n e  dz ia łan ia .

RZECZ jednak w  tym , by po 
defone in ic ja tyw y  napotykały na 
popaircie władz adm in is tracy j­
nych. Nie można więc tolero­
wać bezwładu ja k i w y tw o rzy ł 
się wokół lo ka lizac ji nowe 20 
oddziału produkcyjnego. Od te 
go b o w ie m  —  ja k  s z y b k o  on 
powstanie -r- zależeć będzie za-

W gąszczu
znaków drogowych
Z N A K I drogowe mają u ła t­

w iać życie kierowcom. Jeżdżąc 
po Szczecinie odnosi się jednak 
zupełnie inne wrażenie. Znaków 
jest bez lik u , nie zawsze sen­
sownie je umieszczono. Bardzo 
często nadm iar tych in form acji 
u trudn ia  poruszanie się po u l i­
cach, innym  razem brakuje ich 
tam — gdzie są bardzo potrzeb­
ne. O sprawie te j p isaliśmy wie 
łokrotn ie, niestety bez większe­
go skutku.

Dziś — kolejne kam yczki, któ 
re wrzucamy do „drogowego” 
ogródka. Proszę spojrzeć na po­
wyższe zdjęcie. Czy „garbus”  ma 
prawo skręcić z pl. Żołnierza 
Polskiego w ul. Tkacką? Znak 
nakazuje jazdę prosto. Ale in ­
nego wyjścia nie ma, ul. Tkac­
ka jest jednokierunkowa i wjazd 
znajduje się właśnie obok 
„13 M uz” . Po prostu znak um ie­
szczono w  niew łaściwym  m ie j­
scu. Bardziej celowe byłoby 
zastąpienie te j tab licy  inną — 
in form ującą o dwóch k ie run­
kach jazdy: prosto i w  prawo.

A na tym  zdjęciu w idz im y 
klasyczną szczecińską „choinkę” 
W te j sytuacja znaki są po­
trzebne ze względu na trw ające 
roboty drogowe. W iluż jednak 
przypadkach jest inaczej... (jas) 

Foto: Zb. Jodkowski
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Z Sali Anny Jagiellonki

Srebrny flet
Zbigniewa Mińskiego

KO LEJN Y sezon zamkowych 
koncertów „P rzy świecach i ka­
w ie ”  dobiegł końca. Niedawno 
w  Sali Anny Jag ie llonki słucha­
liśm y koncertu o-statniego. B ra­
l i  w  nim  udział Grażyna Pogo­
rzały, pianistka z W rocławia, 
flecista Zbigniew M iński, znany 
od la t szczecińskim meloma­
nom, oraz zespół kam eralny w 
składzie: Roman W olf, Zygm unt 
W alter, H enryk Widera, Elżbie­
ta Możejewska, Em il M a rtyn iuk  
(skrzypce). Franciszek M a lik  
(altówka). Zbigniew Marszałek 
(wiolonczela), Bogumiła Lagun 
—  Kuźmińska (klawesyn). K on­
cert «prowadził A n ton i Huebner. 
Wieczór u m ila ł recytacją w ie r­
szy Gałczyńskiego Leszek Za­
lewski.

P IE R W S ZĄ  część w ieczo ru  w y ­
pe łn iła  grą na fo rte p ia n ie  G raży­
na P ogorza ły. M łoda p ia n is tka  w ro ­
cław ska zaprezentow ała pub liczno - 
ści p ięć sonat Dom enica S ca rla t­
tiego  oraz Fan taz ję  chrom atyczną 
i  fugę J S. Bacha. Ś liczne to  
u tw o ry  i  godne w ie lk ic h  p ian is tów , 
przyznać je d n a k  trzeba, że w  wa­
ru n ka ch  a kus tycznych  S a li A n n y  
Ja g ie llo n k i n ie  m o g ły  b rzm ieć dob­
rze. Z b y t duży pogłos, k tó ry  do­
da je  pow abu in s tru m e n to m  sm ycz­
k o w y m  i  zespołom ka m e ra ln ym , 
w yn a tu rza  d ź w ię k i fo rte p ia n u , za­
m azu je  p recyz ję  w y ko n a n ia  i  u n ie ­
m o ż liw ia  p ian iśc ie  niuanse k o lo ry ­
styczne. Tak w ięc naw et w  ge-

Egzamin
,,z reformy"

ZE znajom ością zasad re fo rm y  
gospodarczej n ie  je s t n a jle p ie j. W 
Łodz i, d la  upow szechn ien ia  w iedzy
0 now ych m echanizm ach ekono­
m icznych  u ru chom iono  w  w iększoś­
c i p rzeds ięb io rs tw  specja lne k u rsy
1 inne  fo rm y  szko len ia  załóg. W 
n ie k tó ry c h  z n ich  w p row adzono 
także sp raw dziany e fe k tyw n o śc i 
n a u k i. M .in . w  ko m b in a c ie  b aw e ł­
n ia n y m  ,,U n io n te x ”  wszyscy m is trzo  
w ie  zobow iązan i zosta li do złoże­
n ia  z p om yślnym  w y n ik ie m  egza­
m in u  „z  re fo rm y ” .

Lube lska  fa b ry k a  dom ów  specja­
liz u ją c a  się w  te ch n o lo g ii W —70, 
na k tó re j e lem en ty  zapotrzebow a­

n ie  spadło o  po łow ę, pod ję ła  się — 
celem  pełn ie jszego w yko rzys ta n ia  
sw ych m ocy — p ro d u k c ji cegły 
cem en tow o-w ap ienne j. a także tzw . 
t r y l in k i ,  k ra w ę żn ikó w , obrzeży 
tra w n ik o w y c h , p ły t  cho d n iko w ych  
Itp . TyLko w  tym  ro k u  zam ierza 
ona w ykonać  Ok. p ó ł m in  cegieł, 
100 tys. szt. t r y l in k i  i  150 tys. p ły t  
ch o d n iko w ych . P onadto  z odpadów  
s ta li p ro d u k u je  się w  L u b lin ie  b ro ­
ny.

n ia ln ym  w yko n a n iu  sona ty  S car­
la ttie g o  w  S a li A n n y  J a g ie llo n k i 
za b rzm ia łyb y  p rzec ię tn ie  cz y i; a ku ­
ra t ta k , ja k  w y ko n a ła  je  G raży­
na P ogorza ły . B achow skie  a rcyd z ie ­
ło  — F antaz ja  chrom a tyczna  i  fu ­
ga, rów n ież  n ie  dosta rczy ło  m e lo ­
m anem  zb y t m iły c h  w rażeń, tym  
razem  z n iezaprzeczalne j w in y  
p ia n is tk i. Pełna tem peram en tu  a r­
tys tka  g ra ją c  w  ry z y k o w n y c h  
tem pach zagubiła  zupe łn ie  im p ro - 
w iz a c y jn y  c h a ra k te r F a n ta z ji;  w y ­
konan ie  fu g i zas łuży ło  sobie na 
w ym ow ne  m ilczen ie . P rzy  o ka z ji 
w ystępu  G rażyny  P ogorza ły  nasu­
wa się re to ryczne  p y ta n ie : d lacze­
go o rg a n izu ją c  zam kow e ko n ce r­
ty  Szczecińskie T o w a rzys tw o  M u ­
zyczne im . H. W ien iaw skiego  nie 
w yko rzys ta  u czn ió w  naszej średn ie j 
szko ły  m uzyczne j, k tó rz y  w  p rz y ­
padku  fo rte p ia n u  s p ra w ilib y  się nie 
gorze j n iż p ia n is tka  z W roc ław ia .

Zgoła in n y  k l im a t m ia ła  druga 
część k o n ce rtu  w k tó re j usłysze­
liś m y  K w a rte t f le to w y ' D -d u r 
K .V  285 M oza rta  o raz znaną i  łu ­
b ianą  S u itę  h -m o ll J. S Bacha 
W obu ty c h  u tw o ra ch  popisowa 
ró la  p rzypada f le to w i. Na in s tru ­
m encie ty m  (n a jp ra w d z iw ie j s re ­
b rn ym ) g ra ł Z b ig n ie w  M iń s k i. T a­
k i  dobó r p ro g ra m u  n ie  b y ł p rze ­
padkiem  bow iem  Z b ig n ie w  M iń ­
sk i w  ty m  ro k u  obchodzi ju b i­
leusz — 25-lecie p racy  a r ty s ty c z ­
ne j. Rocznica to  n ie zw yk ła , każdy 
zaw odow y m u z y k  d o b ija  do n ie j w  
ko ńcu , lecz rzecz w  ty m , że Z b ig ­
n iew  M iń s k i owe 25 la t  pośw ięc ił 
Szczecinow i. Jest je d n y m  z n ie ­
w ie lu  ty c h  a rty s tó w -m u z y k ó w , k tó ­
rzy  m im o  nęcących p ro p o z y c ji i  
a tra k c y jn y c h  m oż liw ośc i postanow i­
l i  zw iązać się na sta łe  z naszym 
m iastem , n ie  bacząc na to , że w  
szczecińskie j szare j rzeczyw istości 
k u ltu ra ln e j m o ż liw o śc i ro zw o ju  
m u z yka -so lis ty  są p ra w ie  żadne.

Ja k  p rzys ta ło  na ju b ile u sz , Z b ig ­
n ie w  M iń s k i g ra ł p ię kn ie . Z  dw óch 
w y k o n y w a n y c h  u tw o ró w  c ie ka w ie j 
s łucha ło  się B achow skie  j  S u ity  
h -m o ll (p a rtia  sm yczków  w  K w a r­
tec ie  M ozarta  n ie  grzeszyła an i p re ­
cyz ją , a n i czystością), zakończonej 
s łyn n ym  B ad ine rie . W o b yd w u  so­
lis ta  pop isa ł się n ie  ty lk o  p recyz ją  
techn iczną  i  śliczną k a n ty le n ą  (d ru ­
ga część K w a rte tu ) lecz rów n ież  
g łę b o k im  zrozum ien iem  s ty lu  k la ­
sycznego w raz  z jego  idea lną  ró w ­
nowagą b rzm ie ń , spoko jem  i  s to ­
now an iem  em oc jona lnym . W  w y ­
k o n a n iu  szeregu części S u ity  n a j­
b a rd z ie j poczesne m ie jsce  zajęła 
Sarabanda, w  k tó re j oprócz f le tu  
popisa ła  się także w io loncze la  
(Z b ig n ie w  M arszałek). Po lona ise  i 
B ad ine rie

ZAKO Ń CZENIU  koncertu to­
warzyszyła nie ty lko  burza 
oklasków, lecz także mnóstwo 
kw ia tów  dla jub ila ta . Wnaz ze 
szczecińskimi m elomanami ży­
czę mu następnych dwudziestu 
p ięciu la t  w  Szczecinie, p rzety­
kanych koncertam i solowym i 
tak  często, jak ty lko  będzie to 
możliwe.

Jan GORZELANY

Aleksander Gierczak (na pierwszym planie) i Mieczysław  
Franaszek (w głębi) jako... emigranci.

Premiera w Sali Prób

Zakurzone
uzdrowiska

TEO R E TY C ZN IE  w o j. Koszaliń­
skie, ze względu na swe w a lo ry  
u zd row iskow o-w ypoczynkow e , p ra ­
w ie  w  całości* za liczane je s t do ob 
szaru chron ionego  przed zanieczysz 
czen iam i pow ie trza . K o łob rzeg  i  
P o łczyn  Z d ró j, m a jące  sta tus uzdro  
w isk , są m ie jscow ościam i pod spe­
c ja ln ą  ochroną. O bow iązu ją  tam  ?a 
ostrzone k ry te r ia  czystości pow ie­
trza . Jak na Iro n ię  jednak — pisze 
„G azeta  P om orska ”  — w łaśn ie  w  
ty c h  m ie jscow ościach, stan  pow ie­
trza  pozostaw ia w ie le  do życzenia. 
N a jg o rze j je s t w  K o łobrzegu. P ro ­
wadzone tam  od k i lk u  la t  p o m ia ry  
w yka za ły , że opady p y łu  k i lk a k ro t  
n ie  p rzekracza ją  dopuszczalną n o r­
mę. W P o łczyn ie  Z d ro ju  są one 
d w u k ro tn ie  w iększe n iż  p rze w id u ­
je  norm a. P onadto  w  obu u z d ro w i­
skach n o tu je  się w ysok ie  stężenie 
d w u tle n k u  s ia rk i,  pochodzącego z 
n ie  dosiarczonych spa lin , czy e m ito  
wanego prze2 n ie k tó re  zak łady 
przem ysłowe.

N a m ap ie  w o jew ódz tw a  ko sza liń ­
skiego. poza k o tło w n ia m i p ra c u ją ­
c y m i w  w iększości bez urządzeń 
od p y la ją cych , a zatem  n ie  odpo­
w ia d a ją c y m i o b o w iązu jącym  n o r­
m om , można w y ró ż n ić  jeszcze k i l ­
k u  in n y c h  spraw ców  „w zbogaca­
n ia ”  a tm osfe ry  w  ro zm a ite  szkod­
liw e  w yz iew y i  odory. A  k o n tro le  
och ro n y  środow iska  po tw ie rd za ją  
je d y n ie  n iską sprawność urządzeń 
o d p y la ją cych  za insta low anych w 
w ie lu  zakładach. I  ja k  w  ta k ic h  
w a ru n ka ch  — k o n k lu d u je  a u to r pu 
b l ik a c j i  — nab ie rać  s ił 1 zdrow ia?

inaczej Sceny In ic ja ty w  A k to r­
skich, jest jednak przedstawie­
niem wartościowym. Wprawdzie 
cokolw iek się dłuży pod koniec, 
niem nie j na ogół wiąże uwagę 
widza. Nądanie dobrego tempa

Aktorski przekładaniec
ZB IG N IEW  W ILK O N S K I 

¡podjął się następującej sprawy: 
sztukę „E m igranci”  Sławomira 
Mrożka, rozpisaną na dwa głosy 
człowieka X X  i człowieka AA, 
wyreżyserować tak, aby akto­
rzy  z przedstawienia na przed­
staw ienie w ym ien ia li się ro la ­
m i. Raz M ieczysław Franaszek 
jest X X  a Aleksander Gierczak 
— AA, a następnym razem od­
w rotn ie . O bydwie postacie 
współczesnej tragedii, warte są 
aktorskiego trudu , obie bowiem 
rów n ie  ważne. Jedna jest kon­
s trukc ją  naukowca — socjologa, 
druga — polskiego n i to  chło­
pa i i i  robotnika.

Ich  symbioza na em igranckim  
¡bruku, b liże j n ie  zlokalizowane­
g o  k ra ju  „na Zachodzie”  jest 
/w n ik liw ym  studium  psycholo­
gicznym , ubranym  w  b łysko tli­
w y  dialog. Bardzo dobrze się te 
go słucha, ale... dialog ta k i moż 
na prowadzić na dobrą sprawę 
w  nieskończoność. W tym  w y ­

padku trw a  on bite  dw ie go­
dz iny i  brak skrótów tekstu 
sprawia, że w pewnym momen­
cie w idow nia zastanawia się 
czy i kiedy to się skończy. 
K rzyw d z i to samą sztukę: mą­
drą i ważną.

C ZY ła tw o  je s t być aktorem ? 
A k to re m  być  n ie ła tw o . N ie ła tw o  
grać (w  dom yśle ) docenta so c jo lo ­
g ii. Jeszcze tru d n ie j je s t g rać za­
w ziętego, chciw ego, pazernego na 
robo tę  i  na pien iądze chłopa.

W p ie rw sze j w e rs ji M ieczysław  
Franaszek je s t naukow cem  — f i lo ­
zofem  i soc jo log iem , a A le ksa n ­
de r Giercziaik — „g a s ta rb e ite re m ” . 
Jest to  u k ła d  d o b ry . G ie rczak ma 
w  sobie ciężkość ism ysłową, sko­
ja rzoną  z p ry m ity w n ą  chc iw ośc ią  i 
swoistą m ądrością. F ranaszek jes t 
może za f ig la rn y , na pu łapkę , w  
k tó re j się zna laz ł: m a jąc  tę  sw o­
ją  c a łk o w itą  wolność od ryw a  się 
od sensu swego życ ia  — in te le k tu a l 
ne j w a lk i o wolność je d n o s tk i.

D ru g i u k ła d  je s t n ieudany. Rola 
ch łopa  je s t tru d n ie jsza  z n ich  
dw óch ł  tu  Franaszek z b y t często 
ociera się o b łaznow an ie . Za dużo 
ro b i „ d o  śm iechu”

T A K  czy inaczej — kolejna 
pozycja teatra lna Sali Prób,

sztuce, polegającej wyłącznie na 
rozmowie dwóch osób, jest za­
sługą reżysera — Zbigniewa 
W ilkońskiego. Scenografię, orga­
nizującą miejsce akc ji — jakąś 
norę w  podziem iu dużego bu­
dynku mieszkalnego, opracował 
Andrze j Rafał Waltenberger. 
Dobrym  pomysłem jest wprowa 
dzanie publiczności na w idow ­
nię poprzez zbliżone do śm iet­
n ika  zakamarki.

TO  w ym aga jące  w ie lk ie g o  w y s ił­
ku  od dw óch a k to ró w  przedsta­
w ie n ie , Jest w artośc iow e, pouczają­
ce. Do S a li P rób  T e a tru  P o lsk ie ­
go w  ogóle o s ta tn io  przenosi się 
te a tr  d la  d o ros łych  Dużą scenę 
p rz e jm u je  re p e rtu a r d la  n a jm ło d ­
szych w idzów . W próbach je s t tu  
su rrea lis tyczna  baśń Lew isa  C a ro l- 
la  „A l ic ja  w  k ra in ie  czarów ” , na ­
stępna będzie „Z em sta ”  F re d ry .

Czy to  dobrze, że pow ażny, am ­
b itn y  te a tr  p rzechodzi do nadscen- 
k i?  P rze ko n a m y  się o  ty m  za ja ­
k iś  czas. Na razie  koegzystu ją  o- 
b y d w ie  w  p e łn e j h a rm o n ii 1 p rzy ­
noszą sa tys fakc ję  bardzo  różnym  
krę g o m  w idzów . A  to  chyba do­
brze. w  ogó lnym  ra ch u n ku  a r ty ­
stycznym .

Jan FRYCZ

Na ty le  ważna, że zginęło dwóch ludzi, a m ożli­
wość, że nadejdzie następna, spowodowała śmierć 
trzeciego. Co to za depesza, kapitanie Bullen, co to 
za straszliw ie ważna depesza? Ostrzeżenie. N ie wiem  
od kogo, skąd. To ostrzeżenie, kapitanie Bullen. 
Wiadomość, któ ra  w naszych rękach zniszczyłaby 
starannie przygotowane plany... a o wadze tych  
planów może pan wnosić z fak tu , że trzech ludz i 
zginęło-, byleby ty lko  ta wiadomość do nas nie 
dotarła.

Stary Bu llen był wstrząśnięty. Próbował tego 
nie okazywać, ale był wstrząśnięty. I  to mocno. 
Przekonałem się o tym  za chw ilę , gdy zw rócił 
się do Tom m y Wilsona:

— Na mostek, panie Wilson. Podwoić obserwa­
torów, póki nie dopłyniem y do Nassau. Sygnali­
sta ma stać cały dzień przy aldisie. Flaga „po­
trzebna pomoc”  ma być przygotowana do w yw ie­
szenia na noku rei. Kabina radarowa  — jeżeli 
choć na sekundę zdejmą oczy z ekranu, to w y­
walę ich na zb ity  łeb. Jak zobaczą ja k iś  punkt, 
nieważne jak m ały i  w  ja k ie j odległości, natych­
miast niech m eldują na m ostku

— Zw rócim y się do n ich o pomoc, sir?
— Id io to skończony! — w arkną ł Bullen. — Ży­

cie nam miłe, uciekniem y w przeciwnym  k ie run ­
ku. Chcesz płynąć wprost na gotowe do strza łu  
działa niszczyciela? — Bez wątpienia Bu llen był 
mocno wytrącony z rów now agi: sprzeczność jego 
in s tru kc ji zupełnie do niego nie docierała.

— A więc w ierzy pan szefowi, sir? — zapyta­
łem.

— Sam nie w iem  w co wierzyć — rykn ą ł B u l­
len. — Po prostu nie chcę ryzykować.

K iedy W ilson odszedł, powiedziałem: — Możli­
we, że szef ma rację. Możliwe, że i W ilson ma 
rację. Jedno drugiego me wyklucza... zbrojnego

ALISTAIR MacLEAN

Przekład: Roberl Ginalskl
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ataku na „C am pari” , popieranego przez jakichś 
przekupionych członków załogi.

— Ale  wciąż w to nie wierzysz — rzekł spokoj­
nie M c llroy .

— Jestem ja k  kapitan. Sam nie wiem, w co 
wierzyć. A le jedno wiem na pewno. Kluczem do 
wszystkiego jest odb iorn ik radiowy, na k tórym  
przejęto tę depeszę, k tóra do nas nie dotarła.

— 1 zaraz 'tego klucza poszukamy — Bullen  
dźw ignął się na nogi. — Szefie, byłbym  wdzięcz­
ny, gdyby pan poszedł ze mną. Osobiście poszu­
kam y tego radia. Zaczniemy od m oje j kabiny, 
potem do pańskiej, a potem zajrzym y do ka ju t 
wszystkich członków załogi „Cam pari” . A potem  
będziemy szukać wszędzie, gdzie ty lko  może być 
ukry te  poza ich kabinam i. Pan pójdzie z nam i, 
MacDonald.

Stary nie żartował. Jeżeli to radio było w  ka ju ­
tach załogi, to m usiał je znaleźć. Dostatecznym  
ostrzeżeniem by ł fak t, że zaproponował rozpoczęcie 
poszukiwań od swej w łasnej kabiny.

— Panie Carter — ciągnął — to zdaje się pań­
ska wachta?

— Tak, sir. A le Jamieso-n mógł mnie zastąpić na 
godzinkę. Zezwala pan na przeszukanie aparta­
mentów pasażerów?

— Wilson ma rację, ie  ktoś tu  ma nabite w  gło­
wie, M ister.

Dowodziło to ty lko  tego, ja k  dalece Bullen jest 
zm artw iony: zwykle, w razie konieczności, był 
człowiekiem  najbardzie j dbają?ym o konwenanse 
ze wszystkich znanych m i ludz i i w obecności bos­
mana nigdy by się nie odezwał ta k , ; :k to zrobił 
do Wilsona i do mnie. Popatrzył na mnie spode 
łba i  wyszedł.

,Nie udz ie lił m i zezwolenia, ale też m i nie zabro­
n ił. 'Z e rkn ą łe m  na Cummingsa — pokiw a ł głową i 
pow sta ł.

P ła tn ik  i  ja  m ie liśm y szczęście, że w trakcie po­
szukiwań nie m usieliśm y nikogo wyciągać z kabin  
— wszystkie by ły  opuszczone. Radiowe prognozy 
podczas porannej wachty zapowiadały gwałtowne  
pogorszenie się pogody na południowym  wscho­
dzie i nadawano kom unikaty, ostrzegające o nad­
ciąganiu złych w arunków  atmosferycznych. Pokła­
dy słoneczne by ły  zapełnione pasażerami, zdecy­
dowanym i maksymalnie wykorzystać błękitne nie­
bo przed zmianą pogody. Nawet stary Cerdan był 
na pokładzie, otoczony przez dwie uważne pielęg­
n iarki. Wyższa m iała torbę z robótką i pracow i­
cie stukała d ru tam i, zaś druga czytała stertę ma­
gazynów.

(e d n )
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Puchar JK AZS d la Pogoni
J A K  JU Ż  1 N F O R M O - skiego reg-aitv o m is trzo s tw o  Jach t „ F in n ”  (7) — J. Bo ja n o w s k i

W A I  IS1VIV w  r o b o le  n a  K lu b u  AZS. W k la s y f ik a c ji zespo- —— Pogoń, W . A lb m ia k  -  J K  n A L l o M i  w SODOt^ n a  ło w e , ty rn  razem  zw yc ię s tw o  od- AZS, T . B a ra n o w s k i — Pogoń,
p r z y s ta n i  H a rc e rs k ie g o  n ie ś li żeglarze m k s  Pogoń (129 „S o lin g ”  (2) -  R. W oim ew icz
Ośrodka Morskiego w Dą- P *t.) tocząc w  poszczególnych k ia - R. C h yb m sku n  1 J. K w ie c iń s k im  
h lu  n rlhv l-A  e ie  n r o ł * v s t a  sacił w c ię te  o o je d y n k l z rep rezen - JK  AZS.. ® o a o y ia  s ię  u r o c z y s ta  ten tam } j k  a z s  ( m  p k t.)  Trze- 
in a u g u r a c ja  s e z o n u  ź e g la r -  Cie  m ie jsce ta p k t z d o b y li teg ła - 
s k ie g o  82. W  o d ś w ię tn e j  w * rze M KS Szkut) ei M yś libó rz , 
r o c z y s to ś e i z u d z ia łe m  w i-

(A g)

eewojewody szczecińskiego 
Andrze ja G łowackiego * 
pełnym  harcerskim  I mors 
k im  ceremoniałem podnie­
siono na maszt bandery 
Polskiego Zw iązku Żeg lar­
skiego oraa drużyn wod­
nych Zw iązku Harcerstwa 
Polskiego, a także złożono 
ślubowanie.

O TW IE R AJĄ C  sezon żeglars­
k i  w  tym  trud nym  dla nasze­
go państwa okresie komendant 
ka Zachodnio-Pomorskiej Cho­
rągw i ZHP Anna Stecyk oraz 
wiceprezes Szczecińskiego O krę­
gowego Zw iązku Żeglarskiego 
H enryk Bednarek życzyli w y ­
trw a łośc i i  sukcesów w  pracy 
wychowawczej z młodzieżą o- 
raz trad ycy jne j stopy wody 
¡pod kilem . M iłym  akcentem u- 
roczystości było wręczenie ho­
norow ych odznak Zasłużonego 
Działacza Żeglarstwa Polskiego 
następującym osobom: E. K o ­
walczyk, K . Plewińskiemu, W. 
Zarębie, L. Chle w iekjemu, II.

......  i ■

Młokosie wieżowi, A. Swiderskie s iln ym , ale

Słup ognia i dymu
nad jeziorem

W  SOBO TĘ o k o ło  16, w  czasie k ie  
óy aa Jez. DabskUa o d b yw a ły  się 

M iM -Ą  rega ty  żeg la rsk ie , stanę ła  w  ogn iu  
M  lo d ź  m o to ro w a , w k tó re j przeby- 

w a ły  d w ie  osoby. Ja k  nas p o in fo r ­
m o w a ł Jeden % obse rw a to rów  po ­
la ru .  og ień , k tó re g o  przyczyna b y ­
ło roz la n ie  s ię  pa liw a , b łyska w icz ­
n ie  o g a rn ą ł ca ła  jednostkę . Załoga 
ra to w a ła  się skacząc do jez io ra .

S łup  ogn ia  i  d ym u  zaa la rm ow ał 
u czes tn ików  re g a t, w ty m  ta k ie  
ra to w n ik ó w  W OPR. k tó rz y  pospie­
szy li na pom oc. W y ło w ili z w ody 
załogę lo d z i, a k a d łu b  w yp a lo n e j

........................................  aa brzeg.
(ap)

m o to ró w k i o d h o lo w a lj ua

35 Wyścig Pokoju

Zflgrstdinow liderem
V, SO BO TN I e tap tegorocznego W y- 6. K lasa (CSRS) 

ścigu P o ko ju , prow adzący z Opa- 8 M icha lak  (P olska) 
v y  do Częstochowy (188 k m ) zakoó 13. Banaszek (Polska)

wszyscy ze s tra tą  10 sek. 
K la s y fik a c ja  in d y w id u a ln a  

po sześciu etapach: 
ł  Z ag re td in o w  (ZSRR) — 24:21.I ł
2 Suun (ZSRR) -  s tra ta  8 sek.
3 B a rth  (N R D ) -  16 sek 
4. Loetzach (N R D ) -  18 sek 
3. M lszczenko (ZSRR) — 17 sek.
6. Sered iub  (P olska) — 26 sek.

14 K ra w c z y k  (P olska) — 3,04 
29 M ich a la k  — 6.43 
31. M okte jew skJ -- 7.11 

k a rn v c n ) 33. Banaszek — 9.-4 
y 38. S antys iak -  1*.J3

czy i się 'zw yc ięstw em  Wiocha 
P a tr iz io  G am biras io .
K la s y fik a c ja  in d y w id u a ln a  V e tapu : 78 Santysiak^
1. G am b ira s io  (W łochy) —

4:31.44 (z bo n  10 sek.)
2. Z a g re td ln o w  (ZSRR) —

stra ta  4 sek.
3. L u d w ig  (N R D ) — 1 sek.

U . M ich a la k  
13. S e red luk  
26. M o k le je w sk l 
37. K ra w c z y k  
72 Banaszek —

wszyscy »tra ta  10 sek 
79 S an tys iak —

»tra ta  4« sek. (39 sek.

¿ssPssr fcjr a .  bwpss .
« ¡  j a & -S  "
ukończen i«  ostatn iego e tüp u l a Cf ? 5 „  ■r .c k
1. S an tys iak  (Pol»ka) -  «  p k t  3. ZSRR -  «
2. Sobota (F ra n c ja ) -  1» p k t  « g u a r í a  Z  i 30
«■ <K<10«  -  10 BM  |  R um unia"

K la s y fik a c ja  In d yw id u a ln a  V I 7. F ranc ja  --  11-38 
etapu Częstochowa—P io trk ó w  T ry ­
bu n a lsk i (155 km ):
1. ZagreCdinow (ZSRR) —

3:29.11 (z bon  10 sek.)
2. Suun (ZSRR) -  s tra ta  4 sek.
3. L u d w ig  (N R D ) -  7 sek.

4. G am b iras io  (W łochy) — 10 sek.
5. K ra w c z y k  (P olska)

Regaty toczy ły
często

mu I J. Józefowiczowi, a całą k ie ru n e k  w ie trze  -  
in fo rm o w a ł sędzia

przy n ie zb y t
zm ie n ia ją cym  

i  ja k  nas po-

« i “ * “ »« ubarw i) montaż dow  g g ™ " M . S &  - T y '  
no-nm zyczny oraz występy ar- mog 0io  to ' od to w o d n ik ó w  w yso- 
k ie s try  dętej. Nie zabrakło O- k ic h  um ie ję tn o śc i żeg la rsk ich , w  
c z y w ^ ie ż o ta ie rs k ie j grochówki
a W ie c z o re m  tradycyjnego ogni sę regat, gdyż w ia tr  z m ie n ił kie­
ska. Harcerze w ytyczy li także ru n e k  o iso s topn i. Łącznie w  so- 
k ie ru n k i swojej tM a ła ln o ic i ^ w >.ś»g t T
podczas sejmiku. (Do spraw — 3.
tych  pow rócim y w  „K u rie rze " a  oto  w y n ik i in d y w id u a ln e  (w 
W  następnych numerach). naw ias ie  liczba S ta rtu ją cych  . ło d z i):

Panująca tego dnia piękna, d ° e c iu S S e S u  o-'
słoneczna pogoda nie zdołała bo je  j k  a z s  1 r . G ębarow skira  — 
jednak do końca rozproszyć szkuner.
wszystkich chm ur, k tóre w  po- K w firo c h c m  -  PogońfISzed 
* ta c i  rygorów  stanu • wojennego R. K o z ło w sk im  z K. M a jch rzyk ie m  
i  zamknięcia d la  żeglarstwa tu  — *LK J ^ ZS,-  s- PasikiAem * p- 
rystycznego m orskich wód W ychadańczuk iem  -  Pałac M lo -

wewnętrznych, zgrom adziły się „ o k  D in g h y ”  <i3> -  p, Rado- 
nad zebranymi. Rygory te jed- w icz  — s ta l przed m . M u zyk ie w i- 
aak w  znacznie m niejszym z~  Pogoń * M’ Gerlachem ~  
stopniu dotyczą żeglarstwa re- „ 420”  (13) - d . K oseck i z o.
galowego, k tóre  szczególnie te- P aw lak iem  przed P. K w asig rochem  
raz jako «port o w yb itnych  wa ■_ 
lo rach wychowawczych, pow in- rębsk im  -  Szkuner. 
no być traktow ane w  klubach .»«o” (5) — b ra c ia  S w is te in iccy  
1 ośrodkach z należytą uwagą. “ e^ K z U s  RS S S o w ic zemCh- eS  

TEGO D N IA  oraz w  n iedz ie lę  goń i D. K onopczak iem  z G. K o - 
rozegrano na w odach Jez io ra  D ąb- nopczak iem  — JK  AZS.

Bokserskie MŚ pod dyktando Kuby, USA i ZSRR

Dwa medale Polakó »
ZAKOŃCZONE w  M ona- rze3 nie znanych młodych zawodnl- 

chium  I I I  bokserskie m istrzost- « ¿ ^ |ólIlie w ekłPach P°za'  
wa św iata wykazały zdecydo- Polacy zakończyli swój start z 
Waną supremację trzech dorobkiem dwóch medali — srebr- 
maństw — K u hv USA i ZSRR nego 1 brązowego wywalczonych p  , w  rvuDy, 1 przez braci pawła i Grzegorza
Bokserzy kubańscy zdobyli pięć skrzeczów.
złotych i po jednym  srebrnym  waga do 48 kg: Mustafów (Buł-
o ra z  b r a 7 0 w v m  m o r ia lu  A m p -  garia ) — Y oung  H w a n  Go (K R L -D ) w a z  o r ą z o w y m  m e a a iu ,  A rn e  4;1; waga do .51 kg ; A le ksand rów
Tykanie w yw alczyli trzy  złote (z s r r ) -  M ic h a e l C o llin s  (USA) 
i  po dwa srebrne i  brązowe 4:1; do 54 k g : F avo rs  (U S A ) — M i-
medale natomiast reorezentan- rosznlczenko (zsp p ) 3:2; do 57 kg: ^  « reprezentan Horta (Kuba) _  otygonbayar (Mon
Ci Z S R R  — t r z y  z ło te , d w a  go lia ) 5:0; do 60 k g : H e rre ra  (K u - 
s re b rn e  i  je d e n  b rą z o w y .  ba> — W h ita k e r (u s a > 3:2; do 63,5

T v lk o  B u t e i r  M u s ta fó w  z d o -  kg : G arc ia  (K uba ) -  Dong K i l  K im  l y i ł t o  c u ig a r  m u s ta io w  za o  (K orea  P łd  } 5;0. do 67 k g ; B re la n d
ł a ł  z ła m a ć  p r y m a t  ś w ia to w y c h  (u s a > -  K o n a kb a je w  (z s r r > 5:3; 
p o te n ta tó w  b o k s u  a m a to r s k ie -  do 71 kg : K o szk in  (z s r r > — M a r- 
g o  z d o b y w a ją c  w  n a j lż e js z e j 
k a te g o r i i  z ło ty  m e d a l i i i  r . ;

W  wadze p ó łc ię ż k ie j "Paweł 
ZA W O D N IC Y  pozosta łych państw  Skrzecz po bardzo ła d n y m  w y ró w - 

b y l i  je d y n ie  tłe m  d la  te j w ie lk ie j n anym  p o je d yn ku  p rze g ra ł n ie - 
t r ó jk i .  N a jw ię ce j zw yc ięs tw  — 37 znacznie z K u b a ń czyk ie m  R om ero 
o d n ie ś li bokserzy K u b y . A m e ry k a - 0:5. Sędziow ie p u n k to w a li 59:33, 
n ie  w y g ra li 32 p o je d y n k i, bokserzy 59:59, 59:58. 60:57, 53:58 O ty m  1ak 
ZSRR — 29, N R D  — 16. R u m u n ii — b y ł to  w y ró w n a n y  po je d yn e k  n a j- 
M. Ju g o s ła w ii i B u łg a r ii — po 13, le p ie j św iadczy fa k t. że aż dw óch 
P o ls k i — 12, R FN  — 11 i  W łoch — sędziów  w y p u n k to w a ło  rem is wska 
3® zu fąc Jako zwycięzcę K u b rA czyka .

M o n a ch ijsk i tu rn ie j s ta ł na do - Do 91 k g : J a k u b k i«  (ZSRR) -  
b ry m  poziom ie N ie  m ia ł w p ra w - Fanghaenel (N R D ) 5:0; ponad 91 kg : 
dz ie  w ie lk ic h  gw iazd , a le  u ja w n ił  B iggs (U S A ) — D a m ia n i (W ło ch y ) 
sporo  uzd o ln io n ych , do tychczas sze 4:1.

,11" Stali Stocznia ma zadyszkę?

Podział punktów z ROW-em
W SOBOTĘ na stadionie dących potencjalnym  kandyda- 

przy ul. Bandurskiego rozegra- tem do p iłka rsk ie j ekstraklasy, 
no ko ie jny  mecz °  m istrzostwo w  ZASADZIE mecz tozstrzygn„  
I I  l i g i  p iłka rsk ie j, W któ rym  już w  pierwszych minutach. Po 
drużyna S ta li Stocznia zrem i- rogu bitym przez gości w 2 minu- 
sowała 7 ROW R vbnik 11 Zdo cie- nic pilnowany Podolski — czo- iow aid ¿ n u w  rtyolUK 1.1. strzelec I I  Egi, zmusił do ka-
bycie jednego punktu  satys- pitulacjl Kalisza. Riposta stoczniow 
fakcjonowało „jedenastkę”  ry b - ców była natychmiastowa. Rajd Ko 
nkzan, zespól broniący «¡e
przed degradacją, natom iast uą centrą na pole karne, wprost 
nie zadowalało stoczniowców bę na głowę Szostaka, który nie

nował * "

Ciekawe walki na ringu WDS

Remis z kandydatem 
na misłrza

W N IE D Z IE L Ę , na rin g u  WDS do 
szło  do in te resu jącego  spo tkan ia  
boksersk iego  pom iędzy d rużyną 
w arszaw sk ie j L e g li i  zespołem I I -  
l ig o w e j S ta li. W  meczu, s to jącym  
na n ie z łym  poziom ie, n ie  w y ło n io  
no zw ycięzcy — spotkan ie  zakoń­
czy ło  się w y n ik ie m  n ie  rozstrzyg­
n ię ty m  8:8. (N ie  rozegrano w a lk  w  
wadze le k k o ś re d n ie j i  ś redn ie j). 
N a jw iększą  n iespodzianką  * meczu 
b y ła  porażka kad ro w icza  M iro s ła ­
wa W a w rzyn iaka  z- E dw ardem  
K ró le m  Pod kon iec  I I  ru n d y  le­
g io n is ta  za inkasow a ł dw a potężne 
s ie rp y  na żołądek, po k tó ry c h  nie 
b y ł ju ż  w  stan ie  k o n ty n u o w a ć  po­
je d y n k u  w I I I  rundz ie . Bardzo 
dobrze zaprezentow a ł się d ru g i 
szczec in ian in  K ru szyń sk i, k tó r y  
p ew n ie  zw yc ię ży ł S w idersk iego . 
P odoba ł s ię  także Bekisz w  zw y ­
c ię sk ie j w a lce  z W estalem.

S p o tka n ie  ze S ta lą  S toczn ia  le ­
g io n iś c i p o tra k to w a li,  ja k o  jeden  z 
o s ta tn ich  e tapów  p rzygo tow ań  do 
zb liża jącego się fin a ło w e g o  meczu 
o m is trzo s tw o  P o ls k i z w arszawską 
G w ard ią .

A  oto w y n ik i w a lk  (na p ie rw ­
szym  m ie jscu  goście): K o s io r w y ­
g ra ł na s k u te k  przewagi w  I I I  s ta r 
c iu  ?. D z ie w ią tką , Ł u k a s ik  pokona ł 
2 do re m isu  M ente la , W a w rzyn ia k  
p rzeg ra ł na s k u te k  p rzew ag i w  I n  
ru n d z ie  z K ró le m . P rz y b y ls k i 
p rzeg ra ł 1:2 z K e is te rem . S w id e r­
s k i u le g ł 0:3 K ru szyń sk ie m u . W o- 
s ta l p rze g ra ł 0:3 z Bekiszem A Gzer- 
n iszew ski p o ko n a ł 3:0 P obłockiego, 
N a w ro c k i z w yc ię ży ł 3:0 Żdana.

( jk )

ii? liga

Zwycięstwo Arkonii
K O LE JN E  zw yc ię s tw o  o d n o tow a li 

na sw o im  ko n c ie  p iłk a rz e  A rk o n ii,  
k tó rz y  w  m eczu o  m is trzostw o  I I I  
l ig i  p o ko n a li G w a rd ię  K osza lin  3:1 
(2:1), S zczecin ian ie  m ie li przez ca- 

spo tkan ie  zdecydow aną przewa- 
. . .  i w y g ra li zasłużenie. B ra m k i 
d la  gospodarzy s trz e li l i :  W iliń s k i,  
Gościn iec (z karnego ) i  Barcew icz. 
H onorow ego gola d la  G w a rd ii uzy­
ska ł W itk o w s k i. D z ię k i te m u  zw y­
c ięs tw u  szczecin ian ie  u m o c n ili się 
ia p o zyc ji l id e ra  i  ty lk o  k ro k  
z ie li ich  od awansu do I I  lig i.  
'a  tyd z ie ń  A rk o n ja  w yjeżdża  do 

Z ie lo n e j G óry gdzie rozegra  m ecz 
tam te jszą  Leeh lą . (k)

zm arnow a ł o ka z ji. Od tego m om en­
tu  g ra  „s ta n ę ła ” , a z boiska w ia ło  
nudą. Goście chcąc u ra tow ać re­
m is , bardzo  k ró tk o  p o k ry li p iłk a ­
rzy  szczecińskich, n ie  pozw a la jąc i«n 
na ko n s tru o w a n ie  g roźnych  a k c ji. 
Szczególnie ce low a ła  w  ty m  U  i i -  
n ia  ROW  1 je j  to  przede wszyst­
k im  zasługa, że s to c z n io w c y '  me 
p o t ra f i l i  odnieść zw ycięstw a. T y lk o  
m om en tam i so low e zagran ia  Bene­
sza o ż y w ia ły  to nudne w id o w isko . 
O bserw u jąc grę stoczn iow ców  w i­
dać by ło , że podop ieczn i trene ra  
J. Juchy  p rzeżyw a ją  k ryzys , k tó ry  
k to  w ie czy n ie  przesądzi spraw y 
awansu. N a jb a rd z ie j w idoczną ob­
n iżkę  fo rm y  przechodzi najlepszy 
s trze lec zespołu Z a m b rzyck i

STRATA punktu  w  meczu z 
ROW nie przesądza jeszcze 
sprawy. Stoczniowcy w  dal­
szym ciągu m ają dużą szansę 
na awans, ale aby została ona 
wykorzystana, to  stalowcy m u­
szą po prostu lepiej grać. Bez 
dobre j g ry  nie “będzie punktów  
i... I  l i g i
S T A L  STO C ZN IA  — ROW 1:1 (1:1)

B R A M K I zd o b y li: P odo lsk i w  2 
m in . d la  ROW oraz Szostak w  3 
m in . d la  S ta li. Sędziow ał P, P aw ­
ło w s k i z L u b lin a . W idzów  1,5 tys.

S T A L  STO C ZN IA :- K a lisz  — B a rt-  
lom ow icz , C zerb ińsk i, M ostow ski, 
M a ko w sk i — K o lanow S kl (75 m in . 
K ow a lczyk ), Szostak, Benesz — 
H a w ry le w ic z , Z a m b rzyck i (B łasz­
czyk), Parada.

RO W : F o jc ik  — Gano, G ruszka, 
G ram za, C iesiu l — S iu ry , O lm a (od 
88 m in . F u rle p a ) K ró tk i — Szalec- 
k i.  P odo lsk i, D u tk ie w ic z  (od 81 
m in . M andrysz). Ż ó łta  k a r tk a  — 
C zerb ińsk i. ( jk )

KÍE w judo

Udany występ
Z D O R O B K IE M  trzech  m eda li 

— b rązow ych , p o w ró c i z R ostocku 
z X X X I  m is trzo s tw  E u ro p y  senio­
ró w  ek ip a  p o lsk ich  ju d o k ó w . Po 
A n d rz e ju  S ąde ju  (waga 78 kg ), Ja­
nuszu  P a w ło w sk im  (w . 65 kg ) ja ­
ko  trze c i z naszych reprezentan tów  
s taną ł w  n iedzie lę , w  o s ta tn im  
d n iu  m is trzo s tw , na pod ium  m is trz  
E u ro p y  z D ebreczyna A n d rze j 
D z ie m ia n iu k . T o  duże osiągnięcie 
naszego zaw odn ika , k tó ry  ma za 
sobą k ró tk ą  przecież ka r ie rę  na 
m iędzyna rodow e j arenie. Z ło ty  
medal w  k a te g o r ii 65 kg  w yw a lczy ł: 
Ch. T le ce ri (ZSRR), a w  ka te g o rii! 
open — jego  ro d a k  A . T iu r in .  
S ta rtu ją c y  w  te j k a te g o r i i ' W. 
Reszko, k tó r y  b ro n ił t y tu łu  m i­
strzow skiego  z D ebreczyna, odpadł 
z tu rn ie ju  po p ie rw sze j w a lce  re - 
pesażowej.

Porażki „7" Pogoni

Niespodzianki nie było
W SOBOTĘ 1 niedzielę w hali 

WOSiR rozegrano kolejną se­
rię  spotkań o m istrzostwo I  l i ­
g i w  piłce ręcznej mężczyzn, w 
k tó re j „siódemka”  szczecińskiej 
Pogoni podejmowała Wybrzeże 
Gdańsk, Zgodnie z przewidywa 
niam i druga drużyna tabeli 
dw ukro tn ie  pokonała szczeci­
nian 24:32 (10:37) i  35:36 (18:17).

P IE R W S ZY  mecz b y ł raczej bez 
h is to r ii.  P rzewaga gości b y ła  dość 
znaczna 1 an i przez c h w ile  ich 
zw yc ięs tw o  n ie  b y ło  zagrożone. Na 
to m ia s t w  rew anżu m ogło do jść do 
n iespodziank i. Po w y ró w n a n e j 
p ie rw sze j po łow ie , ju ż  na począt­
k u  d ru g ie j ods łony  gospodarze uzy 
sk a li 4 -b ram kow ą przewagę. N ie ­
s te ty  k ilk a  b łędów  i  c h w ilo w e  prze 
s to ję  w  grze sp ra w iły , że goście 
o d ro b ili s tra ty  1 o b ję li p row adze­
nie. Ich  przewaga b y ła  n iew ie lK a  
i moźEwa do zn iw e low an ia . N ieste­
ty  m im o  u s iln y c h  p rób  podop ieczn i 
trene ra  A . T ruszkow skiego  n ie  zdo 
ta li zdobyć p u n k tu , choć b y l i  tego 
b liscy. W y ró żn ia ją cym  się p iłk a ­
rzem  na p a rk ie c ie  b y ł w  ob u  m e­
czach W aszkiew icz.

POGOŃ: Ł a ko m y  0 i  1, Z u b o w icz  
0 1 9 , Haas 4 i  0, B rzozow sk i 1 i  7, 
S zym ański 3 i  0, S te fa n ia k  3 i  4, 
D ochn iak 1 i  0, K aczm arek 6 i  3, 
A n tcza k  5 / 1 7 ,  P a w la k  1 i  0, Su­
lig a  0 i  4.

W Y B R ZEŻE: G o lia t 3 i  0. Wasz­
k ie w ic z  2 i  12, W enta  7 i  0. G rusz­
k ie w icz  3 1 3, Cieśla 5 i  6, U rb a ­
now icz 5 1 4 ,  P lechoć 4 1 3 .  K ro -  
w ic k i 2 i  8, M a tuszk iew icz  1 i  0.

(k)

Wyniki i tafeeie
I  liga

p iłk i ręcznej mężczyzn
Pogoń Sz.—W ybrzeże 
Pogoń Z . — AZS 
A n ila n a  — G w ard ia  
G ru n w a ld  — K orona  
Ś ląsk—H u tn ik

Tabela:

1. Śląsk
2. W ybrzeże
3. H u tn ik
4. A n ila n a
5. G ru n w a ld
6. Pogoń Z
7. AZS
8. K o rona
9. G w ard ia  

10. Pogoń Sz.

24:32 i  35:38 
21:25 i  22:20 
24:21 i  25:22 
29:33 i  33:32 
36:22 i  32:22

24:44
22:46
18:50
12:56

848—815 
912—891 
820—965 
754 —827

I I  liga piłkarska
G KS — U ra n ia  
T y c h y  — O lim p ia  
S ta l S tocznia — ROW 
P iast — Zagłębie 
S toczn iow iec — B łę k itn i

G ó rn ik  — G ry f 2:1

Tabela

1. GKS 33:17 28—16
2 BKS 32:18 38—27
3. S ta l S toczn ia  ^ 31:19 36—27
4. S tilo n 31:19 26—23
5. Zag łęb ie 30:20 33—28
6. G ry f 29:21 33—25
7. P iast 27:23 30-25
8. Odra 23:24 39—29
9. G ó rn ik 25:25 37—26

10. S toczn iow iec 24:26 27—31
11. T ych y 23:27 29—20
12. ROW 23:27 31—35
13. O lim p ia 21:29 29-31
14. Lech ia 17:33 14—37
15. B łę k itn i 15:35 18—43
16. U ra n ia 13:37 15—43



KURIER +  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE «  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE +  STRONA 7

D Z lS :
Paschalisa, S ławomira 

JUTRO:
Eryka, A le k s a n d ry

POGODA
SŁONECZNIE. Tempera­

tu ra  do 26 st. W ia try  sła­
be, południowo-wschodnie. 
Wieczorem możliwość burz.

D ZlS  ramp w  Szczecinie c iś­
n ien ie  w yn o s iło  1017 hPa (762,8 
m m  Hg). W c iągu dn ia  n ie ­
w ie lk i spadek c iśn ien ia .

TEATRY
W SPÓŁCZESNY (te l. 423-75) W roc­
ła w s k i T e a tr P an tom im y „R ycerze  
k ró la  A r tu ra ”  g. 19! M U Z Y C Z N Y  PROGRAM  I I  
(•tel. 899-02) „D ob ranoc  B e tt in o ”  g.

K O LE JO W A  -  te ł. »36.
USŁU G O W A -  te l. 428-14 i  473-15. 
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 91«.
STAN DRÓG — tei. 0«O — g. 7—21. 
POGOTOW IA
PO G O TO W IE R A TU N K O W E  — te l. 
999; POGOTOW IE MO — te l. 997; 
S TR A Ż P 0 2 A R N A  — te l. 998; PO­
G O TO W IE DROGOW E — te l. 981; 
POG O TO W IE D ŹW IG O W E — te l. 
982; POG O TO W IE E L E K T R O W N I — 
te l 991; POGOTOW IE G AZO W E — 
te i. 992; POGOTOW IE W O D O C IĄ­
GÓW  I K A N A L IZ A C J I -  le i. 994; 
POGOTOW IE L O K A T O R S K IE  — 
te l. '986.

TELEWIZJA
PROGRAM  I
14.50 N U R T — R uch robo tn iczy . 
15.25 W vścig P o ko ju  P io trk ó w  — 
W arszawa. 16.10 D la  m łodych  w i­
dzów „B ra c tw o  T ro p ic ie li” . 16.20 
Z w ie rzyn ie c  17 D z ie n n ik . 17.30 Echa 
s tad ionów . 17.50 „10 m in u t z p io ­
senką w ęg ie rską” . 18 „W A T  i  m a­
ły  F ia t” . 18.20 C h w ila  poez ji. 18.30 
W ojna na fto w a  — cz. I I I .  18.50 Do­
branoc. 19 Roln icze rozm ow y. 19.10 
„S tra co n e  p o ko len ie ” . 19.30 D zien­
n ik . 20.15 T e a tr F a k tu  „L in ie  t y ­
c ia ”  21.10 P rog ram  p u b licys tyczn y . 
21.40 K ro n ik a  W yścigu P o ko ju . 21 55 
„U k ła d  W arszaw ski". 22.25 D zien­
n ik . 22.45 M elod ie na dobranoc.

18.3C

K I N A
D E L F IN  (te l. 468-78) „M ro czn y  
p rzedm io t pożądania”  g. 13.15. 15.45.
18, f r . .  1. 18; w to re k : g. 9, 11, 13.15,
is .« ;  COLOSSEUM (te l. 458-13) 
„R o c k y ”  g. 15, 19, U SA, 1. 15; „Z na  
c h o r”  g. 17.15, poi., a rch iw ., 1. 12 
(pon iedz ia łek l  w to re k ) ; K O R A B  — 
„Z n a c h o r”  g. 16.30, 19, po i., I. 12, 
ez I  i  I I  (pon iedz ia łek 1 w to re k ); 
KOSMOS (te l. 380-04) „Z n a c h o r”  g. 
9, 11.30, 14, 16.30, 19, poi., 1. 12, CZ. 
I  i  I I  (pon iedz ia łek i  w to re k ); B A Ł  
T Y K  (te l. 733-35) „O ld  S urehand ”  
g. 14.15, ju g .-R F N ; „T e h e ra n  43”  c. 
16.15, ra dz .-szw a jc .-fr., 1. 15; „ M i l ­
czący w s p ó ln ik ”  g. 19.15, kanad., i. 
18; w to re k : „W a k a c je  d la  psa”  
g. 15.30, CSRS; „T ra nsam erican  
express”  g. 17, 19.15, U S A , 1. 15: 
P O LO N IA  (te l. 22-18-34) „W ie lk a  
podróż B o lka  I  L o lk a ”  g. 18.30 
p o i.; „P ogańska m adonna”  g. 14.30. 
18.30, w ę g „ 1. 15 (pon iedz ia łek i
w to re k ); P IO N IE R  (te l. 475-02) „B a l 
lada  o k ró lu  P iecuchu ”  g. 10, 18 
p o i.;  „C za rna  k u ra ”  g. U , 12.10, 
radź .; „U nkas , o s ta tn i M o h ik a n in ’ 
g 14. ru m .; „D z iew czyna  z re k la ­
m y ”  g. 17, 19, w ł., 1. 18 (pon iedz ia ­
łe k  i  w to re k ); D R U ŻB A  (te l. 356-05) 
„O ku p a c ja  w  26 obrazach”  p 15 45, 
18 jug ., 1. 18; Z A M E K  — „O sąd”  
g. 17.30. rum ., 1. 18; MARS — „K o n  
w ó j”  g. 15.30, 17.30, 19.30, U SA, 1. 
15; SZM AR AG D O W E (Z d ro je ) „W ódz 
In d ia n  . Tecum seh”  g. 17, N R D ; 
„O b c y  — 8 pasażer N o s tro m o " g.
19, ang., 1. 15; P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) 
„S o b o w tó r”  g. 16.30, 19.30, jap ., 1. 
15; l  M A J  (Żydów ce) „M iło ść  c i 
w szys tko  w ybaczy”  g. 18, poi., 1. 
12. M E W A  (Zelechow o) „W ie lk i 
sen”  g. 16.30, ang., 1. 15; B A J K A  
(.Police) „Ż a n d a rm  na em e ry tu rze '' 
g. 17. 19, fr . ,  1. 12; B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(Trzebież) „T ro p e m  tyg rysa ”  g. 17, 
radź.; „S u p e rp o tw ó r”  g. 19, ja p .; 
G RYF (G ry fin o ) „M im ln o ”  radź.; 
W IS Ł A  (G o len iów ) „C zarne  1 b ia ­
łe ”  — poi., 1. 15; „T a je m n ice  szy­
f r u  „M a ra b u ta ”  po i.; IN A  (S ta r­
gard) „A l ic ja ”  poi., 1. 12.

REPER TU AR  K IN  na podstaw ie 
in fo rm a c ji OPRF.

WYSTAWY
SA LO N  M E L O M A N A  — p l. H o łdu  
P rusk iego  8 — „M ig a w k i z W e rn i­
gerode”  Jerzego P lo tk o w ia k a  — g. 
13—19.

DYŻURY
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d yżu r o g ó ln y ); D YŻU R  OPA 
R ZE N IO W Y  -  W ojc iecha 7; PO ­
ŁO Ż N IC T W O  — P io tra  S ka rg i; 
C H IR . DORO SŁYCH — I I  Pom orza­
ny, Z dunow o ; W EW N . — R e jono­
w y.
P R ZYC H O D N IE
D L A  D Z IE C I — Ul. św . W ojc iecha 
7 — g. 20—8; D L A  DOROSŁYCH 
— Jedn. N a rodow e j 12 — g. 19—7; 
S TO M A TO LO G IC ZN A  Jedn. N a­
ro d o w e j 18 — g. 20—7; N A D  ODRĄ
18 — g. 8—1«.
A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  16a (dod. o d tru t­
k i  l  t le n ) te l. 371-55; A L . P IASTÓ W  
60 -  te l. 465-17; M A R C IN A  1 -
te l. 22-21-09; ZDROJE, Bat. C h łop ­
sk ich  54 — te l. 612-573. 
IN F O R M A C JE
S ŁU Ż B A  ZD R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-46 — g. 7—18.

17.25 P rogram  dn ia . 17.30 „B liż e j 
w s i”  (lok .), 18 S potkan ie  z M aro ­
k ie m . 18.05 F ilm  dokum . o h is to r ii 
1 zabytkach  po łudn iow ego M aroka .
18.25 Gość p rog ram u — A dam  G o- 
cel. 18.30 F ilm  dokum . „O siągn ię ­
c ia ” . 18 45 Gość p rogram u. 18 55 
Tańce m arokańsk ie . 19 K ro n ik a  
(lok .). 19.30 D zienn ik . 20.16 S po tka ­
n ie  z M arok iem  c. d. 20.20 „K rw a ­
we gody”  — dramat, obycza jow y.
21.40 Goście p rog ram u — Barbara  
i N d z ib  S ahran l. 21.50 F ilm  dokum . 
„K ró le w s k ie  m iasta  M aroka ” . 22 i0 
Goście p rogram u. 22.30 F ilm  doku ­
m e n ta ln y  „ R i f  i  w ybrzeże śród­
z iem nom orsk ie ".
W TOREK 
PROGRAM I
6 RTSS — Jęz. po lsk i. 6.30 RTSS -  
M a tem atyka . 9 Jęz. p o lsk i d la  I  
k l .  lic . 11 P lastyka  d la  k l.  I I .  12.50 
Rodzina współczesna — k l.  lic .
14.30 RTSS — B io log ia . 15.85 P ro ­
gram  dnia. 16 K w adrans  z A rte łem . 
16.15 V I I I  etap W yścigu  P o k o ju : 
K u tn o  -  Poznań. 17.15 D zienn ik .
17.40 D la dzieci „S k a k a n k a ” . 18.20 
In te rs tu d io  — B ia ło ruś. 18.50 D o­
branoc. 19 W szystko o re fo rm ie . 
18.20 ,.10 m in u t z ALic ja  M a jew ska ”
19.30 D z ienn ik . 20.15 F ilm  T V  w ł. 
„Z b u n to w a n a ”  o s ta tn i ode. 21.25 
K ro n ik a  W yścigu  P o ko ju . 21.45 Sce 
na poezji „S a lw y ” . 22.20 D zienn ik .
22.40 M elod ia na dobranoc.

PROGRAM I I
16.55 P rog ram  dnia. 17 Jęz. ro s y j­
sk i. 17.30 Jęz. fra n cu sk i. 18 K lin ik a  
zdrowego cz łow ieka . 18.20 B IS  (pow  
tó rzen ia  z p r. I  z soboty i  n ie­
dz ie li). 19 K ro n ik a  (lok .). 19.30
D z ienn ik . 20.15 W to re k  m elom ana — 
re c ita l Em anuela A x a . 21.15 T V  K a 
to w ice  na an ten ie  D w ó jk i.  21.15 
P rog ram  ro z ry w k o w y  „P io s e n k i z 
ta m tych  la t ” . 21.45 D zie je  słowa 
drukow anego. 22 „Z achodn ia  dz ie l­
n ica ”  — pr. z udz ia łem  T e a tru  Roz 
ry w k i w  C horzow ie. 22.15 K w a ­
drans 2 A rte lem .
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia­
ny w  program ie .
PROGRAM  B E R L IŃ S K I
14.25 Jęz. ang ie lsk i. 15.40 F ilm  dla 
m łodz ieży „Jestem  M ojżeszem?” .
17 W kręgu. 17.30 W yścig  P o ko ju . 
17.50 „O  pszczołach 1 k w ia ta c h ” .
18 Rozm aitości. 18.50 T V  dziecięca.
19 W yścig P o ko ju . 19.30 K ro n ik a .
20 F ilm  „W yzd ro w ie n ie ” . 21.40 Czar 
n y  ka n a ł. 22.05 K ro n ik a . 22.20 K la ­
sycy f i lm u  — E w a ld  A n d re  D u­
pont.

W T O R E K
9.25 K ro n ik a . 10 F ilm  „W y z d ro w ie ­
n ie ” . 11.45 C za rny ka n a ł. 12.05 W y­
ścig  P oko ju . 12.30 K la sycy  f i lm u .
14.35 Jęz. a n g ie lsk i. 16.05 Jęz. ro­
s y js k i. 15.55 P ro g ra m  d la  wsi. .7 
Jak by to  by ło ... 17.30 W yścig  Po­
k o ju . 17.45 „D o o ko ła  zegara” . 18.15 
F ilm y  an im ow ane. 19 W yścig Poko 
ju .  19.30 K ro n ik a . 20 K om ed ia  „N a ­
reszcie la te m !” . -20.45 Obraz prze« 
te le fo n . 2130 K ro n ik a . 21.46 P iosen­
k i  o m iłośc i.

R A D I O
PROGRAM I
W IA D O M O Ś C I: 14.05. 15.05, 16.30, 17. 
10. 19, 20, 22, 23.
W YŚCIG  P O K O JU : 13.30, 14, 14.30, 
15. 15.30.
14.10 P ropozyc je  do l is ty  przebo­
jó w . 14.50 W iersze W. K . B rzozow ­
skiego. 15.10 S tud io  M łodych . 16.30 
M uzyka  ł  A k tu a ln o śc i. 17.10 Dzień 
w  Polsce. 17.15 K o n ce rt dn ia . 18 95 
Czas re f le k s ji.  18.30 M uzyczne w y ­
c in a n k i z przeszłości. 19.30 Z  na­
szej fo n o te k i. 20.05 K a le jdoskop  
dn ia . 20.30 K o n c e rt życzeń. 21 K o ­
m u n ika ty . 21.05 K ro n ik a  sportow a. 
21.15 W ie lk ie  dzie ła  — w ie lcy  w y ­
ko n a w cy . 22.10 T ra d y c je  bohatera 
m łodego. 22.50 Śpiewa Ł u c ja  Prus.
23.40 Jazzowa dobranocka. 
PROGRAM  I I
W IA D O M O Ś C I: 18.30, 15.30, 21.30,
23.50.
13.38 Ze w si i  o w si. 13.50 W ięcej, 
le p ie j, nowocześniej.' 14 A lb u m  ope 
row y. 14.30 Reportaż lite ra c k i. 14.50 
In d yw id u a ln o śc i m u z y k i ro z ry w k o ­
w e j. 15.40 Ludz ie  1 Ich pasje. 16 M u 
zyczne in term ezzo. 16.20 Fantazja , 
nauka, p ra k ty k a . 17 T y lk o  dw ie  go 
dż iny. 19 K om p o zy to r tygodn ia .
19.35 Ś w ia t baśni. 20 N a jp ię k n ie j­
sza je s t m uzyka  polska. 20.45 Jęz. 
ro sy jsk i. 21 R ec ita l w ieczoru, 21.40 
W ieczó r lite ra c k o -m u z y c z n v  — 
M is trzo w ie  lance tu . 22.10 Szym a­
no w sk i na p ły ta c h  św ia ta . 22.50 P ro  
za w  odc inkach . 23 K o n c e rt l i r y c z ­
ny. 23.40 Poezja na dobranoc. 
PROGRAM  I I I
13.10 P o w tó rka  z ro z ry w k i. 14 Ro­
m a n tycy  pod u ro k ie m  fo lk lo ru .  15 
Serw is  T ró jk i.  15.05 Podsłuchane u 
in n ych . 15.30 Z ło te  la ta  sw ingu. 16 
Zapraszam y do T ró jk i.  19 Codzien­
n ie  powieść. 19.30 M u zyka  na f le t. 
19.50 Ośm iu gw ardz is tów  w  czar­
nych  beretach. 20 S tud io  nagrań.
20.40 K lu b  sam ouków . 21 B ie lszy 
odc ień  bluesa. 21.30 K lu b  samo­
uków . 21.45 Godzina Jazzu. 22.45 „24 
godz iny w  10 m in u t” , 23 Zaprasza­
m y do T ró jk i.
PROGRAM  IV
W IA D O M O Ś C I: 15, 17, 19, 22.30.
14 Z m uzycznych  nagrań  b ra tn ich  
ra d io fo n ii.  14.30 Z k o m p o zy to rsk ie j 
te k i. 15.05 Panoram a Literacka. 15.33 
P opo łudn ie  m elom ana. 17.05 5 m i­
n u t d la  fonoam ato rów . 17.10 D zien­
n ik  (lok .). 17.15 K om en ta rz  (lok .). 
17.20 W gospodarce inaczej. 17.40 
M uzyczne aktua lnośc i. 18 P ły ta  
dn ia . 18.30 Poezja 1 m uzyka , 19.05 
P ły ta  dn ia . 19.30 W ieczór w  f i lh a r ­
m o n ii. 21 K lu b  S tereo. 22.40 Nocne 
d iv e rtim e n to . 23.30 G ło sy ,' in s tru ­
m enty, nastro je .

Kom unikat OOKP
PO M O RSKA D O K P  In fo rm u je , że 

w  zw iązku  z p ra ca m i to ro w y m i na 
o d c in ku  Choszczno — K a lisz  Pom. 
od 17 do 22 m a ja  b r. o d w o łu je  się 
następujące poc iąg i pasażerskie: 
poc. n r  1912/11 re la c ji S ta rgard  
Szczeciński (od j. 8.33), K a lisz  Pom. 
(p rzy jazd  7.05) i  poc. n r 1914/13 re ­
la c j i  Choszczno (od j. 13.57), K a lisz  
Pom . (p rz y j.  14.51, o d j. 15.03), S ta r­
gard  Szczec. (p rz y j. 16.40).

Szczegółowych in fo rm a c ji udz ie ­
lać będą d y ż u rn i ru c h u  oraz pu n k ­
t y  In fo rm a c y jn e  na w iększych  sta­
c jach .

N A U K A

MGR uczy m a te m a tyk i 
— 22-79-25. 9097-G
MGR — m atem atyka , 
f iz y k a  — 465-41. 6924-G
KO R EPETYC JE — m a­
te m a tyka . te l. 22-12- 12.

9965-G

NIERUCHOM OŚĆ

RO ZPO C ZĘTĄ budow ę 
dom u jednorodz innego 
w  G o le n io w ie  sprze­
dam . W roz liczen iu  
m ieszkanie d w u - lu b  
3 -poko jow e w  Szczeci­
nie . Te l. 22-00-58 od 
godz. 18. 9971-G

KU PN O

F IA T A  850 S p o rt — 
ku p ię  M yś lib ó rz , te l. 
30-27. 36-P
P O LO N EZA rocznego 
lu b  d w u le tn ie g o  dobrze 
u trzym anego — kup lę . 
Te l. 619-308. 9942-G
A N T E N Ę  te le w izy jn ą  do 
o d b io ru  p rog ram ów  za­
chodn ich  w ra z  ze 
wzm acniaczem  — k u ­
pię. Ryszard W łoszczyń

ROŻNE

TELEPO G O TO W IE —
S ła w o m ir M a r ty n iu k , 
te l. 88-474. 7650-G
TELEPO G O TO W IE — 
Z dzis ław  U znańsk l — 
22-85-97. 7126-G
T E LE W IZ Y JN E  pogoto­
w ie  — B ru n o n  Ja k im o ­
w icz  381-51. 9596-G
TELEPO G O TO W IE -  
Jan  B a rczyk  — 756-34.

9380-G
TELEPO G O TO W IE —
M ieczys ław  U znańsk i — 
22-38-32. 9933-G
TELEPO G O TO W IE — 
Z b ig n ie w  K n o p  — 351-06 

9405-G
T V  COlor — 429-74 — 
Zak ład , u l. N a ru to w i­
cza 5. 8228-G
A N T E N Y  — H e n ryk  
C h ro s to w sk i — te l 
233-022. 9179-0
T A P E T O W A N IE  — m a- 
lo w a n ić  — R yszard Ł y ­
sakow sk i te l. 424-53.

6771-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w an ie  te l. 231-765 —
M a ria n  F iu k . 8006-G

C Y K L IN  O W  A N IE  bez­
p y ło w e  — R om an Pa­
w la k  23-00-82. 9324-G
TRANSPO RT m e b li
p rzep row adzk i — Hen­
ry k  K o z ło w sk i — 
765-58. 7553-G
N A P R A W A  urządzeń 
ch łodn iczych  i  lodów ek. 
G rzegorz G urzyn . te l. 
356-36 (10—18).

9844-G
W Y K O N Y W A N IE  w o­
doodpornych  po w ło k  
s iliko n o w ych , ch ro n ią ­
cych  dachy i  ty n k i 
Tomasz M a ik  tel. 
22-16-78. 9943-G
K U R T K I skórzane m ę­
ska rozm ia r 56 1 dam ­
ska ro zm ia r 44 zam ie­
n ię  na większe. Tel. 
806-20 9972-G
M E B LE  swarzędzkie  
poleca sk lep  w  Baczy- 
n ie  k . G orzowa W lkp ., 
te l. 120-29 — zaprasza­
m y. 26-P
Ś W IA D K Ó W  k o liz j i  sa 
m ochodow ej. F ia ta  125p 
k o lo ru  białego ( ta x i)  i 
W o łg i k o lo ru  czarnego 
10 m a ja  o godz. 14.15 u 
zbiegu u l. K o p e rn ika  
i  p l. Zw ycięstw a p rzy  
p a rk in g u  n ie  strzeżo-

nym , proszę up rze jm ie  
o  sko n ta k to w a n ie  się, 
te l. 22-19-64 Lub osobi­
ście. Szczecin, u l. G ra ­
żyn y  2/9. 10126-G
9 M A JA  zaginą) czarny 
cocker-span ie l. P ies b y ł 
w  tra k c ie  leczenia 
Uczciw ego znalazcę p ro  
szę o  w iadom ość: te l. 
429-33 — czeka nagro­
da. 10177-G

SPR ZED AŻ

F IA T A  1500 nowe nad­
wozie sprzedam. u l. 
P o tu licka  I2a/1.

9958-G
S K R Z Y N IĘ  biegów , a l­
te rn a to r. re g u la to r na­
p ięcia . pom pę ham ulco­
wą 220 D  — sprzedam. 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 9962. 
TA K S O M E TR  P o lta x  
m echaniczny — sprże- 
dam. T e l 23-23-45.

9945-G
G A R A Ż  b laszany (5X3) 
sprzedam  De rd owakie­
go 30/35 te l. 52-44-96. po 
16. 9869-G
G LE B O G R Y ZA R K Ę  
„M ró w k a ”  sprzedam. 
S ta rga rd , te ł. T7-52-02.

32-P
PŁA S ZC Z skórzany mę 
s k i sprzedam. Tel. 
22-27-57. 7679-G
D Y W A N  2X3. 2,5X3.5
b e lg ijs k i sprzedam . Tel. 
grzecznościow y 23-26-20

9969- G

LO K A LE

M-6 spółdzielcze w  Je­
le n ie j Górze, zam ienię 
na m nie jsze w  Szcze­
c in ie . W iadom ość: Szcze 
C in , te l. 735-89. 8984-C
PO SZU KU JĘ do w yn a ­
jęc ia  M -2 lu b  p o kó j z 
ku ch n ią  (n ie w yk lu czo ­
ne s ta re  budow n ic tw o ). 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 9951. 
M IE S Z K A N IE  w łasno­
ściowe 3-poko jow e u- 
m eb low ane 50 m k w „  
c.o. e tażowe, z gara­
żem — sprzedam . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  9952.
M IE S Z K A N IE  w łasno­
ściowe 104 m  kw ., 
sprzedam . W roz licze­
n iu  M -2 w  n ow ym  bu ­
do w n ic tw ie . O fe r ty  B iu  
ro  Ogłoszeń Szczecin 
9953.
4 PO KO JE 2 kuchn ią , 
stare b u d o w n ic tw o  (sa­
m odzie lne, piece) Po­
godno, zam ienię na 
M-2. O fe rty  B iu ro  Ogło 
szeń Szczecin 9954.
2 POKOJE, ku ch n ia  
łaz ienka , zam ienię na 
p o kó j z kuchn ią , łazien 
ką. Ja n ick ie g o  17/26.

9958-G
M-3 w  n ow ym  budow ­
n ic tw ie  w  Św iebodzin ie  
(z ie lonogórsk ie ) zam ie­
n ię  na podobne w 
Szczecinie, o fe r ty  B łu - 

Ogłoszeń Szczecin
. 1 .
M IE S Z K A N IE  2- lu b  3- 
poko jo w e  — kup ię . 
Tel. 22-00-58, od godz.

9970- G

ZG U B Y

A N IE L A  SZW ED zgu­
b iła  w k ła d k ę  do dow o­
du  n r  S-197495. 10144-G 
S K R A D ZIO N O  w k ła d ­
kę  n r  S-628823 na na­
zw isko  W iesław a Sza- 
je w ska -Ja rzyn ka .

10151-G
S K R A D ZIO N O  do ku ­
m e n ty  z w k ładkam i- do 
dow odu  n r  494587, 494586, 
494585 na nazw isko  M a­
rek , Jarosław , Cezary 
Fordańscy. 10152-G
K R ZY S ZTO FO W I ZRÓ- 
B E C K IE M U  skradz iono  
w k ła d k ę  n r  S-609337.

10164-G
K A T A R Z Y N IE  B1EL-
NEJ skradz iono  do ku ­
m e n ty  w raz  z w k ła d ką  
S-881420. Proszę o 
zw ro t. 10166-G
S K R A D ZIO N O  k a r tk i 
żyw nośc iow e oraz k a r­
tę  w o jew ódzką dz iec ię ­
cą na nazw isko E lżb ie ­
ta  K łonoska . 10181-G 
B O ŻEN A W ĘDOŁOW  
S K A  zgub iła  k a r tk i 
w o jew ódzk ie . 10116-G 
J A N IN A  i W Ł A D Y ­
S ŁAW  R O ŻD ZIESTW IN  
SCY z g u b ili w k ła d k i 
do dow odu osobistego 
n r  216144, 216145 oraz
k a r tk i żyw nośc iow e i 
w o jew ódzk ie . 10107-G 
S K R A D ZIO N O  6 k a r ­
tek  w o je w ó d zk ich  na 
nazw isko  B ron is ław a 
B łaszczyk Szczecin, ul. 
Ł o k ie tk a  10/3.' 10098-G
2 M A JA  zgubiono k o ­
ra le  p raw dz iw e  na tra  
sie Bezrzecze—P o tu li­
cka , W iadom ość: tel 
750-27 po po łudn iu .

10137-G

W dniu 14 maja zm arł po ciężkiej 
ehorobie 

żp .

Józef Kubicki
Wyprowadzenie zw łok odbędzie się 
dnia 18 maja br. o godz. 10.30 z ka* 
p licy  przy Cmentarzu Centralnym, 

o czym zawiadamia pogrążona 
w  smutku

RO DZINA

K r y s ty n ie  I H e n r y k o w i  
CIEŚLAKO M

w y ra z y  szczerego w sp ó łc zu c ia  z po ­
w o d u  t ra g ic z n e j u t r a ty

Synka
s k ła d a ją

pracownicy Przedszkola 
56 w  Szczecinie.

Pracownicy poszukiwani
SP Ó ŁD ZIELN IA  PRACY 

„M ETALO -PO R T”
Szczecin, ul. Dubois 17

zatrudni natychmiast;
+  ślusarzy, ^  spawaczy, ♦  elek­
trycznych spawaczy gazowych, ♦  I 
robotn ików  n iew ykw alifikow anych.

W ar uniki płacy do uzgodnienia na 
miejscu, tel. 380-06 do 08.

1547-K

Z A K Ł A D Y  CHEM ICZNE 
„PO LIC E”

przyjm ą pracow ników mężczyzn 
do nowo budowanych w ytw ó rn i:

♦  ślusarzy
♦  tokarzy
♦  spawaczy
♦  energetyków
+  palaczy ko tłów  wysokoprężnych
♦  elektrom onterów 
^  autom atyków
+  ustawiaczy m anewrowych 

i  maszynistów lokom otyw  
spalinowych

^  aparatowych przemysłu chemicznego 
+  w a rtow n ików  straży przemysłowej 
+  m onterów urządzeń lin iow ych 

łączności 
+  teletechników
♦  e lektron ików

Nie zatrudniam y pracowników, którzy zo­
sta li zwo lnieni dyscyplinarnie albo po­

rzu c ili pracę.

Pracownikom  zamiejscowym zapewniamy 
zakwaterowanie w  hotelu robotniczym. 
Szczegółowych in fo rm ac ji udziela W ydzia ł 
Kadr, pokój 26. Dojazd do zakładu ze 
Szczecina autobusem W PK M  n r 101 

z placu Ho łdu Pruskiego.
F 1008-K

W O J E W Ó D Z K I S Z P IT A L  
F T Y Z J O - P U L M O N O L O G IC Z N Y  

w  S z c z e e in ie -Z d u n o w ie

zatrudni
^  le k a rz a  (n a jc h ę tn ie j p u lm o n o lo g a  lu b  

in te rn is tę  1 s t.) w  o d d z ia le  f ty z jo -p u l-  
m o n o lo g ic zn y m ;
Zapewniamy 3-pokojowe mieszkanie 
M-5 z garażem;

+  k ie r o w n ik a  s e k c ji a d m in is tra c ji
w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  e k o ­
n o m iczn e  p lu s  7 la t  p r a k ty k i.

W arunk i pracy i płacy do uzgodnienia 
na miejscu. Pracownikom  szpitala p rzy­

sługuje dodatkowy 12-dmiowy urlop.
1600-K

. K U R IE R  S ZC ZE C IŃ S K I” -  dziennik RS W „Prasa—K slążka -R u ch " W YD A W C A : Szczecińskie W ydawnictwo Prasowe B ^D A K C JA  _ ol Hołd:“ P:rusk ®m7“ ,^ rs k i 427-77
skr ooczt 70-925 Redaguje kolegium. TE LEFO N Y: centrala 430-21. sekretariat red. naczelnego 457-4L «ekretarz redakclt 467-21 d z 5 ? u a k i i bo 8* tel »4-34 Za treść i  ter­
az sportowy 379-50 dz łączności z C zytelnikam i 450-21 O G ŁO SZENIA  przyjm uje B iuro  Reklam ! Ogłoszeń 70-550 Szczecin ol Pruskiego B tel ** 6w,en,a w
min druku ogłoszeń redakcja nie ponosi odpowiedzialności Jednostki gosoodarkl uspołecznionej instytucie t Vu doręczycieli Czytelnicy tndywl-........................ .............  — ........... , o.,«»,»» „ . *o4 tu którveh nie ma oddziałów — w urzędach oocztowych lub u aoreczvci«u ____ a..umi n.unu i cudict nununiwŁiaiuu.,.. - „„..w.,.-..  -------- ; , , j . . . ,
scowych oddziałach RS W P rasa -K s lążka—Ruch”  w  miejscowościach zaś w  których nie ma oddziałów ---------- - .
dualni opłacała prenum eratę wyłącznie w urzędach pocztowych ł u doręczycieli w  terminach od 25 listopada^ na stvczen

na oozostałe ok'-esv re k u  bieżącego Cena o re n u m e ra tv  m iesięczna dc 
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Wokgitïje w mieści©

DAR szwedzkiej organizacji dla k lin ik i przy u l  U n ii Lubel­
skie j — sanitarny Mercedes Benz.

Foto: Zb. Jodkowski

„Mercedes” sanitarny -  darem
szwedzkiej organizacji

CENNY dar ufundowany przez rzystwo Polsko-Szwedzkie posia- 
Towarzystwo Polsko-Szwedzkie da 40 łóżek szpitalnych, które 
„Polskie Dzieci" otrzymała w ub. zamierza przekazać szczecińskie- 
picjtek Klinika Patologii Ciąży i mu lecznictwu. Organizatorzy pa- 
Porodu przy ul. Unii Lubelskiej, macy czekają na możliwość prze- 
Jest mm nowocze>sna (używana, transportowania ich do Polski, 
lecz w pełni sprawna) karetka no
goto w ta ratunkowego morki Mer­
cedes Benz. Ponadto szpital o- 
trzymał ze Szwecji fartuchy sani­
tarne.

Samochód przekazał dyrektor 
szwedzkiej organizacji Leif B. Zet 
targuist. Ofiarodawca w podpi- 
ganęj uroczyście umowie zobowią 
tak się ponadto do dostarczenia 
*r razie potrzeby wszystkich nie­
zbędnych części do aula. Towa-

Masło solone
-  ma amatorów
B A R D ZO  tra fn ą  decyzją  W ydzia­

łu  H a n d lu  ł  U sług UW  okaza ło  się 
w prow adzen ie  k o n tro lo w a n e j sprze­
daży  m asła solonego na  k a r tk i.  
K o n k re tn ie  chodzi nam  o p rzyp a ­
d e k  k ie d y  na o d c in e k  reze rw ow y 
n r  42 k a r t  zaopatrzen ia  ty p u  „ F ”  
is tn ie je  od bm . m ożliw ość zam ien­
nego ku p n a  — 379 g m a rg a ryn y , 
sm alcu, i  opakow an ie  o le ju  lu b  
m asła solonego. K lie n c i z ta k ie j 
m o ż liw o śc i bardzo chę tn ie  k o rz y ­
s ta ją  i  są zadowoleni?

(o)

Za *łarq szkodę —

nowe odszkodowania

Dobra wiadomość
dla zmotoryzowanych!
W IE L O K R O T N IE  p isa liśm y o pro 

b ie rn ie  zm otoryzow anych  pechow ­
ców , k tó rz y  ro z b il i swe po jazdy  w  
u b ie g ły m  ro ku , a m ie li m ożliw ość 
Je n a p ra w ić  dop ie ro  po podwyżce 
een sam ochodow ych części i  usług.

R e zu lta t b y ł w ięc ta k i,  że ub ie ­
g łoroczne odszkodow anie w yp łaca ­
ne z ty tu łu  autocasco często na­
w e t w  po łow ie  n ie  p o k ry ło  kosz­
tó w  nap raw y. K w estia  ta , ak tu a ln a  
w ca łe j Polsce doczekała się • je d ­
nak w  końcu  rozw iązan ia . Oto bo ­
w ie m  w  p ią te k  dow iedz ie liśm y się 
w  Oddziale W o jew ódzk im  PZU . iż 
m in is te r fin a n só w  u p ow ażn ił cen­
t ra lę  P Z U  do zm iany postępowa­
n ia  odszkodowawczego w e. wspom ­
n ia n ych  przypadkach.

T a k  w ięc szczecińscy k ie ro w c y , 
k tó ry m  przyszło  przeżyć opisane 
p e ryp e tie  ( i dopłacić z w łasne j 
k ieszen i różn icę  m iędzy „s ta rą ”  
k w o tą  odszkodowania, a n o w ym i 
kosz tam i nap ra w y), o trzym a ją  zw ro t 
p ien iędzy . W  ty m  ce lu  należy p i­
sem nie zw ró c ić  s ię  do I I  In sp e k to ­
ra tu  P Z U  z prośbą o ponow ne roz­
pa trzen ie  w łasne j sp raw y i  doko­
nan ie  now ych  ob liczeń  odszkodowa 
n ia  autocasco. (m or)

Gościnne występy
w Teatrze Muzycznym
T E A T R  M uzyczny zaprasza na 

sp e k ta k le  z udz ia łem  gościnn ie  w y ­
s tępu jących  so lis tów . P ie rw szym  
gościem szczecińskie j sceny m uzycz 
n e j będzie so lis tka  O pery K om icz­
n e j w  B e r lin ie  — A lic ja  B o rk o w ­
ska, k tó ra  w ys tą p i w  ro li ty tu ło ­
w e j przedstaw ien ia  „M adam e B u t- 
te r f ly ”  G. Pucc in iego  dn ia  20 m aja 
b r  N a tom ias t 22 1 23 m a ja  w  spek 
ta k la c h  „S trasznego d w o ru ”  S. M o­
n iu szk i w ystąp ią  znakom ic i so liści 
T e a tru  M uzycznego w  G dańsku -  
F lo r ia n  S ku ls k i i  Z b ig n ie w  Sawie-

Książką od „Kuriera"

„Serce” w sprzedaży 
-  od czw artku

(Dokończenie ze str. 1) 
jes t, Jak zawsze, pełne p o k ryc ie  na 
ta lo n y  — n ie  ma po trzeby  spieszyć 
się z zakupem .

D ruga spraw a — to  „g d z ie ” . Otóż 
„S e rce ”  będzie w  sprzedaży w  k io ­
skach położonych  n a jb liż e j szkół, 
w  k tó ry c h  zb ierano m a k u la tu rę  
( ich  w ykaz  o p u b lik u je m y  ju tro )  
o raz w  B ram ie  K ró le w s k ie j,  w  k io ­
sku  ko ło  sk lepu  „R u b in ”  p rzy  a l. 
W yzw o len ia  i  w  k io s k u  p rzy  uL 9 
M a ja , m ieszczącym się w e w n ą trz  
b u d ynku .

pozostaje n ie  zm ien iona : 20 zł.
Dalsze nowości, usta lone przez 

zespół roboczy, złożony z przedsta­
w ic ie li P a p ie rn i, D ru k a rn i, oddzia­
łu  K A W , S T K , „R u c h u ”  i  „ K u r ie ­
ra ”  są ta k ie : op racow any zostanie 
system  p rem iow an ia  w szystk ich  
osób, k tó re  w  następnej zbiórce 
m a k u la tu ry  zgłoszą się z paczkam i 
pap ie ru . O ddzia ł K A W  jednocześnie 
m a ju ż  mocno zaawansowane p ra ­
ce nad następną książeczką, k tó rą  
będzie „A w a n tu ra  o Basię” .

Dalszą lis tę  ty tu łó w  u s ta li Rada 
W ydaw nicza , w yznaczona na dzień 
1 czerwca o godz. 11 w  siedzibie 
S T K  w  Zam ku.

W zw iązku  z fa k te m , iż  w ie le  
osób oddaje gazetowe ks ią żk i do 
op raw ien ia , a cena za tę  usługę 
je s t n ie zw yk le  w ysoka (150 z ł!), w 
je d n e j z następnych książeczek w y  
d ru ko w a n a  zostanie opracow ana 
przez D ru k a rn ię  i  K A W  in s tru k c ja  
in tro lig a to rs k a . Będzie można dz ię ­
k i  tem u op ra w ić  sobie książeczkę 
„w ła s n y m  przem ysłem ” .

T y le  b ieżących w iadom ości. J u ­
tro  —■ przypom inam y — podam y 
w ykaz  k io s K ó w , k tó re  będą re a li­
zować ta lo n y  na „S e rce ” , ( j f )

W ięcej dzieci zostanie latem  w Szczecinie

JA K  przew iduje W ydział Oś- co wyższa, gdy np. organizo- 
w ia ty  i Wychowania UM — w  wane będą dla dzieci dłuższe 
tym  roku powinno być znacz- wycieczki, liczniejsze wypraw y 
nie większe zainteresowanie do kina czy teatru. Te sprawy 
zorganizowanym: form am i w y- jednak prowadzący kolonie bę- 
poczynku dla dzieci w miejscu dą już ustala li z rodzicami, 
ich zamieszkania. Przygotowuje W ytypowane zostały szkoły, 
się więcej niż ■ poprzednio pół- w których w lipcu i sierpniu 
kolonu. W roku ubiegłym z te j będą przebywać dzieci. Ustalo- 
fo rm y wypoczynku mogło sko- no, iż w każdym rejonie mias- 
rzystać 2 800 szczecińskich dzie ta powinny być p rzyna jm nie j 3 
ci, jednakże znalazło się ty lko  takie placówki. Na razie orga- 
1 100 chętnych. Obecnie prze- nizatorzy nie dostarczyli do 
w idyw anych  jest 14 pó łko lon ii W ydziału O światy pełnych pro- 
— 12 z nich na zlecenie W y- gramów zajęć na półkoloniach, 
działu O św ia ty organizują szko W iadomo jednak, iż w planach 
ły , zaś 2 — zakłady pracy. Mo- jest zwiedzanie Szczecina, spek 
że znaleźć tam podczas dwóch takie teatru dla dzieci, seanse 
25-dniow ych turnusów m ie j-  film ow e, wycieczki do miejsc 
sca dla siebie około 3 200 dzie- pamięci narodowej oraz kra jo- 
c l  znawcze po naszym wojewódz-

Większość półko lonii rozpocz- tw ie  itp. Zresztą 25 maja ma się 
n ie  się od 5 lipca, choć nie- odbyć spotkanie przedstawicieli 
które nieco wcześniej — już 1 W ydzia łu O światy z reprezen- 
liipca. Uczniow ie będą m ogli tan tam i domów ku ltu ry , k lu - 
przebywać pod opieką nauczy- bów osiedlowych, sportowych, 
c ie li oraz studentów (specjalnie Towarzystwa P rzyjació ł Dzięci 
przeszkolonych w  tym  celu) w itp . celem ustalenia możliw ie 
godzinach od 7 lub 8 do 16 a atrakcyjnego programu spędza­
na w et 17. Te godziny ustalone n ia w akacji w  mieście przez 
zostaną po  porozumieniu się o r najmłodszych, 
ganizaitorów z rodzicami podo- RÓW NIEŻ Związek Harcerst- 
piecznych, tak aby dzieci zna- wa Polskiego — jak co roku — 
la z ły  pełną opiekę, gdy ich ma- organizuje Nieobozową Akcję 
m y i  o jcow ie  pójdą do pracy. Le tn ią  dla dzieci, które nie wy- 
Odpłatność rodziców za uezest- jadą ze Szczecina. Wstępnie 
n ic tw o  dziecka w jednym  tu r-  planowano takie fo rm y waka- 
nusie będzie wynosiła około cyjne dla ok. 700 uczestników. 
800 zł. Oczywiście może być nie Przewidywano je w  ogródkach

działkowych na Skarbówce, nad 
Jez. Dąbskim, w jednej ze straż 
nic WOP (6-dniowe b iw ak i pod 
namiotami), w klubie na osie­
dlu K a lin y  oraz w 2 szkołach 
podstawowych Obecnie jednak 
niewykluczone iż harcerze 
„zagospodarują czas”  w akcji 
większej liczbie dzieci 

Mamy nadzieję, iż wszystkie 
te am bitne zamierzenia zostaną 
zrealizowane. Sądzimy też. ;ż 
znajdą się chętni do pomocy w 
organizacji dla dzieci w akacji 
w mieście. W łaściwy wypoczy­
nek najmłodszych, stosowna o 
pieką nad n im i podczas fe rii 
le tnich pow inny być bowiem 
troską całego społeczeństwa

(su )

W sprawie psów

Komunikat Wydziału 
Gospodarki Terenowej
i Ochrony Środowiska UM

W Y D Z IA Ł  Gospodarki Terenowej i Ochrony Środowiska 
Urzędu Miejskiego w  Szczecinie przypomina wszystkim  po­
siadaczom psów, że na obszarze miasta — zgodnie z § 1 
ust. 2 rozporządzenia M in is tra  Gospodarki Terenowej i 
O chrony Środowiska, Rolnictwa oraz M ro w ia  i O pieki 
Społecznej z dnia 14.08.74 r. w  sprawie polepszenia stanu 
sanitarnego i czystości oraz zapobiegania zakaźnym choro­
bom psów na obszarze m iast — psa należy prowadzić na 
smyczy. Zwolnienie psa ze smyczy jest dozwolone jedynie 
w  miejscach mało uczęszczanych przez ludz i i  ty lko  w 
przypadku gdy posiadacz psa ma możliwość sprawowania 
bezpośredniej kon tro li nad jego zachowaniem się.

Osoby, które nie zastosują się do ww . norm y prawnej 
podlegają odpowiedzialności z art. 77 kodeksu wykroczeń.

Wiceprezydent miasta 
m gr Zdzisław Pacała

Kronika wypadków
P IĄ T E K . O ko ło  godz 15 45 w  K lu ­

czu. jadący m o to cyk le m  polną d ro  
gą w  k ie ru n k u  Regalicy 61-le tn i 
S tan is ław  G. m ieszkaniec u l 9 
M a ja . na n ie  strzeżonym  prze leż- 
dzie ko le jo w y m  w pad ł na lokom o 
tyw ę . M o to cyk lis ta  pon iósł śm ierć 
na m ie jscu.

* *  *
SOBOTA. O godz. 17 na u l. W it­

k iew icza . „P o lonez”  SZG 9247 ja ­
dący w  k ie ru n k u  u l. 26 K w ie tn ia  
p o trą c ił 3 -le tn ią  A nnę K  k tó ra  
n iespdziew anie w b ieg ła  na jezdnię. 
D ziecko doznało z łam an ia  obo jczy­
ka  i  in n y c h  obrażeń.

*  *  *
W JE D N Y M  z m ieszkań przy uL 

1 M a ja  znaleziono z w ło k i m ieszka­
jącego sam otn ie  renc is ty . 53-letnie- 
go M icha ła  M . W g o p in ii lekarza, 
zgon nas tąp ił przed k ilku n a s to m a  
dniami.

*  •  •
N IE D Z IE L A . Na u l. S truga  w

D ąb iu  w pad ła  pod ko ła  „m a lu ch a ”  
Z o fia  K . C iężko ranną kob ie tę  
przew iez iono  do k l in ik i  P A M  przy 
u l. A rk o ń ś k ie j. W tym że szo ita lu  
przebyw a na k u ra c ji 48-letni M ie ­
czysław  N.. k tó ry  na ut. Mieszka 
I  w p a d ł pod ko ła  „T ra b a n ta ”  i  do­
zna ł z łam ania nogi.

•  *  *
Na tras ie  D o łg ie -B o rzym . osobo­

wa „S ko d a ” , k tó re j k ie ro w ca  A l­
b in  J. o m ija ją c  w y rw ę  w  jezdn i 
z jecha ł na lew ą s tronę  — zderzyła  
się z m o to cyk le m  „M Z ” . Oba po­
ja z d y  w y lą d o w a ły  w  ro w ie . O bra­
żeń d ozna li k ie ro w ca  m o tocyk la  
Ryszard B. 1 jego  pasażer Ja ro ­
sław  P. P om iędzy m ie jscow ościam i 
T rzc iń sko -Z d ró j a S tołeczna, au­
tobus PKS m -k i „ Ik a ru s ”  zderzy ł 
się z m o to cyk le m  „J a w a ” . M o tocy­
k lis ta  Janusz O i  jego pasażerka 
Teresa T. odw iez ien i zosta li do 
szp ita la  w  G ry fin ie .

*  *  *
D Z IŚ  nad ranem  we wsi Z ie leń  

ko ło  G ry fin a  sp łoną ł ca łko w ic ie  
samochód osobowy m -k i ,,Ford-Tau 
.MS". S tra ty  sdęgają pó ł m ilio n a  
acotych. (ap)

Notatnik szczeciński
•  D Z lS  w  k lu b ie  „P o c z ty lio n ”  

p rzy  u l.  D w o rco w e j 20, te l. 38-308 
czynna je s t bezpłatna poradn ia  
p raw na  w  godzinach od 17.30 do 
18.30.

Znękana lo k a to rk a  w y p e łn iła  
w szys tk ie  te zalecenia. Z O AD M  
o trzym a ła  odpow iedź, że je s t to 
spraw a m iędzy n ią  a sk lepem , z 
Sanepidu, iż czasowo n ie  dysponu­
je  apara tu rą  pom iarow ą (hałasu i

W IELE różnorakich uciążliwo pracują nader głośno tak, iż w drgań), bo została oddana do lega-
... miacllraniif nani R ł r i t r ln n  wvtf7V. ł iZ a c j l ,  ZaS Z WSOP odpowiedzi

W natłoku decybeli
n lf lc io  70 - ,K o  m ieszkan iu  p an i B . tru d n o  w y trz y -  liz a c ji,  zaś z WSOP odpow iedz i nie

aCl n ie s ie  ze so b ą  c y w i l iz a c ja .  m a£ Szczególnie nocą n a s ila ją cy  by ło . 20 styczn ia  także W ydz ia ł 
J e d n ą  Z n a jg o r z e j z n o s z o n y c h  Się hałas i  d rgan ia  pow odu ją , że O chrony Ś rodow iska i  G ospodark i 
przez n a sze  o rg a n iz m y  je s t  n ie  lo k a to rz y  n ie  mogą spać. W odne j z żalem  pow iadam ia ł, że
w a t n l iw ie  h a ła s  K w e s t ia  w v o i N ic  zatem  dziw nego, że w k ró tc e  m e ma czasowo stosow ne j a p a ra tu - 
w ą t p i iw ie  n a ia s . rv w e s t ią  w y c i -  po za ins ta low an iu  ch ło d z ia re k  p a n i ry . Jednakże n ie  mogąca spać po 
s z e n ia  go  w  w ie lk ic h  a g lo m e -  b . zaczęła in te rw e n io w a ć . P ocząt- nocach od ty lu  m iesięcy pan i B. 
r a c ja c h  w  h a la c h  fa b r y c z n y c h  ko w o  u k ie ro w n ic z k i sk lepu , co w ys tąp iła  5 lu tego  b r. do tegoż w y 

........................ - n ie  odn ios ło  pożądanego s k u tk u , d z ia łu  o zgodę, aby pom ia ró w  do-

Nie ma mocnych?
itp. zajm uje się w ie lu  naukow­
ców. Jednakże często w ystar­
czą stosunkowo proste posunię­
cia, aby decybele nie dawały 
nam się we znaki, a czyjejś 
opieszałości lub złej wo li „za­
wdzięczamy” , iż oddziałuje na 
nas stale rosnąca fa la  dźwię­
ków. 11 1 1

W T A K IE J  t ru d n e j do zn iesien ia  26.XI. 81 r. w ięc lo k a to rk a  fe ra ln e - k o n a li na s w o je j apara tu rze  £a- 
s y tu a c ji zna lazła  się lo k a to rk a  je  i -  go m ieszkania w ys tąp iła  z pisem ną chow cy ze S toczn i ..W arsk iego”  Zgo 
nego ze szczecińskich m ieszkań, skargą do prezesa WSOP. N ie  o trz y  dę tę o trzym a ła  i  w reszcie 4 m ar* 
pan i Jan ina  B Otóż za jm u je  ona m ała je dnak  żadnej odpow iedz i. ca nocą (w  godzinach m iędzy 21 a
lo k a l p rzy  u l. O brońców  S ta lin g ra - Już  na początku b r. — 5 s tyczn ia  1) doszło do przeprow adzen ia  Pa­
du 5. M ieszkanie położone jest nad pan i B. sk ie row a ła  skargę do ko - dań. P om ińm y tu  w ie le  fachow ych, 
sk lepem  w arzyw n o -o w o co w ym  i  m isarza  wojskowego. Po k ilk u n a s tu  techn icznych  szczegółów S tw ie rdzo  
k w ia c ia rn ią  W o je w ó d zk ie j S pó ł- dn iach  uzyskała odpow iedź 1 in -  no po prostu , iż  natężenie hałasu 
dz ie ln i O grodniczó-Pszczetorsk e j.  s tru k c ję  co  pow inna d a le j uczyn ić  znacznie przekracza dopuszczalną 
W lis topadzie  ub  ro k u  W SOP za- w  s w o je j spraw ie. C hodz iło  m iano- norm ę, co je s t bardzo uc iąż liw e  
in s ta lo w a ła  w  sw oim  sk lep ie  2 sprę w ic ie  o : zgłoszenie k w e s tii do p rzy  eksp o zyc ji c ią g łe j (czyi: p rzy  
ż a rk i ch łodn icze  i  od tego czasu O A D M  (n r 12). pow iadom ien ie  M ie j s ta łe j p racy ch łodz ia rek  — co n ie - 
zaczęła się gehenna na n i B i le j  sk ie j S ta c ji Saneoid i  zaw iadom ię- s te ty  ma m ie jsce) We w n ioskach  
rodz iny . n ie  d y re k c ji WSOP, k tó ra  w in n a  podano, iż sp ręża rk i ch łodnicze t.o-

O tóż agregaty  ch łodn icze  p ra cu ją  spowodow ać zabezpieczenie agrega- s ta ły  ustaw ione  i  zamocowane p ro - 
całą dobę, a irzeba  pow iedz ieć, że tó w  ta k , ażeby n ie  d a w a ły  hałasu, w izo rycan ie , in s ta la c je  ru ro w e  zaiin

s ta low ano na sztyw no, bez ja k ie j­
k o lw ie k  iz o la c ji i  podk ładek am or­
tyzu jących .

W kró tce , bo 17 m arca W ydzia ł 
O chrony Ś rodow iska  i  G ospodarn i 
W odnej U W  w yd a ł decyzję  zobo­
w iązu jącą  W SOP m  in . do usta­
w ien ia  ch łodz ia rek  na podłodze, na 
podk ładkach  gum ow ych o grubośc i 
m in im u m  20 m m  oraz zam ocowa­
n ia  w szystk ich  in s ta la c ji e lastycz­
n ie  do ścian, na podk ładkach gu­
m ow ych. T e rm in  ukończenia tych  
prac okreś lono  na 31 m arca. W y­
dano jeszcze 2 dalsze zalecenia do 
w yko n a n ia  do 30 czerw ca b r

1 k w ie tn ia  pan i B. o trzym a ła  in ­
fo rm a c ję  od WSOP. że prace w y ­
konano, n ic  się je dnak  n ie  zm ien i­
ło , hałas t rw a ł nadal Okazało się, 
że tru d n o  m ów ić  o re a liza c ji zale­
ceń. 26 k w ie tn ia  w ięc spó łdz ie ln ia  
o trzym a ła  z U rzędu w o.lew ćń.-.kie­
go upom nien ie  poko n tro ln e , s tw ie r­
dzające, iż stosow nych robó t n ie  
przeprowadzono. W u p o m n ien iu  ty-.n 
czy ta m y : „W  razie z w ło k i w  w y ­
k o n a n iu  ^niniejszego obow iązku  w  
te rm in ie  7 dn i od da ty  doręczenia 
upom nien ia  w  stosunku do spół­
d z ie ln i i  prezesa zostana zastoso­
w ane ś ro d k i p rzym usu ’ '

M am y p raw ie  potowe m aja  Sp ę- 
ż a rk i nadal ha łasu ją , lo k a to rz y  n ie  
szczęsnego m ieszkania n ie  mogą 
spać, pan i B, o d w o łu je  się nadal 
p rzedstaw ia jąc zaśw iadczenie le k  ar 
skie  z p rzychodn i la ryn g o lo g iczn e j 
o schorzeniach słuchu  spowodowa­
nych  nadm iarem  decybe li. Czy rze­
czyw iśc ie  n ie  ma m ocnych  (su)


